
Edward Gierek 
przyjął Ho Dama

9 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął przeby 
wającego w Polsce wicepre­
miera i ministra spraw zagra 
nicznych Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej 
Ho Dama.

W rozmowie uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za­
granicznych Stefan Olszowski. 
Wicepremierowi Ho Damowi
towarzyszył wiceminister
spraw zagranicznych Dzon In 
Czhol.

W toku spotkania Ho Dam 
poinformował o działalności 
Koreańskiej Partii Pracy w 
dziele socjalistycznego budow­
nictwa oraz o osiągniętych na 
tej drodze postępach w społe­
czno-gospodarczym rozwoju 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. Przedsta­
wił też wysiłki KRL-D na 
rzecz pokojowego zjednoczenia 
Korei. Ho Dam przekazał po­
słanie od sekretarza general­
nego KC Koreańskiej Partii 
Pracy Kim Ir Sena do I se­
kretarza KC PZPR w tej kwe 
stii.

Edward Gierek wyraził soli 
darność i poparcie dla polity­
ki Koreańskiej Partii Pracy i 
przedsięwzięć podejmowanych 
przez rząd KRL-D, zmierzają­
cych do trwałego, pokojowego 
rozwiązania problemu koreań­
skiego. (PAP)
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V Kongres ZBoWiD
zakończył obrady

| Piotr Jaroszewicz — prezesem Rady Naczelnej |
bm. — po dwudniowych obradach zakończył się w

Warszawie V Kongres ZBoWiD. Odbywał on się w chwili 
szczególnej — u progu 30-lecia Polski Ludowej i w rocznicę 
zakończenia II wojny światowej w Europie. Obydwie te rocz­
nice: zwycięstwo nad faszyzmem i odrodzenie naszej ojczyzny, 
jako kraju budującego socjalizm, wywarły .wpływ na prze­
bieg obrad, zadecydowały o randze Kongresu.
Przyjęta została uchwała, 

która określa zadania na naj­
bliższe 5 lat; podjęto dwie re­
zolucje: w sprawie zapewnie­
nia trwałego bezpieczeństwa i 
pokojowej współpracy w Euro 
pie oraz potępiającą faszystów

Kongres wybrał Radę Naczel 
ną, powołano Zarząd Główny 
ZBoWiD, Główną Komisję Re­
wizyjną i Główny Sąd Kole­
żeński.

Wnioski zgłoszone w dysku­
sji, atmosfera panująca na sali

konsolidacji całego społeczeń­
stwa oraz dalszego pogłębiania 
integracji szeregów ZBoWiD- 
owskich.

Uchwała zaleca dalsze roz- 
wijanie i pogłębianie współ­
pracy z bratnimi organizacja-

Dokończenie na str. 2

ski przewrót i zbrodnie junty obrad dowiodły, że organizacja
w Chile.

J. B. Geibard u H. Jabłońskiego

Podpisanie umów o współpracy

polskich kombatantów posia­
da jasno sprecyzowany pro­
gram dalszej pracy. Jego pod­
stawą jest wspólny dla narodu 
dorobek socjalistycznego bu­
downictwa, a celem podstawo­
wym: służenie socjalistycznej 
ojczyźnie bogatym doświadczę

połsko-argentyńskiej Skrót przemówienia pre­
miera Piotra Jaroszewicza 

x zamieszczamy na stronie 2.

Wczoraj w godzinach połud niowych w gmachu Prezydium 
Rządu nastąpiło uroczyste pod pisanie umów i porozumień
dotyczących współpracy 
sklej.
Są nimi: umowa między rzą 

dem PRL, a rządem Argenty 
ny o dostawach polskich urzą 
dzeń przemysłowych na wa­
runkach kredytowych; umowa 
o współpracy naukowo-tech­
nicznej: porozumienie o współ 
pracy w górnictwie; porozu­
mienie o współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
w dziedzinie rybołówstwa mor 
skiego oraz porozumienie o po 
wołaniu polsko-argentyńskie- 
go przedsiębiorstwa połowów 
morskich.

Dokumenty te podpisali: ze 
strony polskiej — wicepremie 
rzy: Kazimierz Olszewski i 
Jan Mitręga oraz członek Pre 
zydium Rządu, minister Jan 
Kaczmarek, a ze strony argen 
tyńskiej — przewodniczący de 
legacji tego kraju minister go 
spodarki Jose Ber Geibard.

Bezpośrednio po podpisaniu 
umów odbyła się uroczystość 
dekoracji osobistości argen­
tyńskich polskimi odznaczenia 
mi państwowymi, przyznany­
mi im przez Radę Państwa 
PRL za osobisty wkład w roz 
wój współpracy między obu 
krajami. Krzyże Komandor­
skie z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: prze 
wodniczący delegacji argen-

gospodarczej polsko-argentyń-

tyńskiej minister gospodarki 
Jose Ber Geibard i przewodni 
czący izby deputowanych kon 
gresu Raul Alberto Lastiri. 
Krzyżem Komandorskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski odzna­
czany został sekretarz stanu 
do spraw handlu zagraniczne 
go — Leopoldo Tettamanti.

Aktu dekoracji dokonał wi­
cepremier Kazimierz Olszew­
ski.

9 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przewód 
niczącego delegacji polityczno- 
gospodarczej Republiki Argen
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niem politycznym, społecznym 
i zawodowym. Kombatanci za 
główny swój obowiązek uzna­
ją pracę dla rozkwitu kraju, 
dla umocnienia jego pozycji w 
świecie, dla utrwalenia zdoby­
czy socjalizmu.

Wnioski z dwudniowej de­
baty znalazły się w uchwale 
przyjętej przez V Kongres 
ZBoWiD. Wyucza ona kierun­
ki działalności związku na na­
stępne ląta. Delegaci ocenili w 
niej pozytywnie pracę organi­
zacji w okresie międzykongre- 
sowym.

Uchwala stwierdza m.in., że 
środowisko kombatanckie trak 
tuje uchwalony przez VI Zjazd 
PZPR perspektywiczny pro­
gram społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju jako program 
im najbardziej bliski, widząc 
w nim zasadniczą płaszczyznę

Obchody Dnia 
Zwycięstwa

9 bm. w Dniu Zwycięstwa 
społeczeństwo naszego kraju 
oddało hołd pamięci żołnierzy, 
partyzantów, bojowników ru­
chu oporu poległych w wal­
kach o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Dla upamiętnienia 29 rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem w Warszawie oddany zo­
stał w południe honorowy sa­
lut 24 salw artyleryjskich.

Przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza odbyła się uroczysta 
odprawa wart, w której ucze­
stniczyły pododdziały wszyst-
kich rodzajów wojsk. Na Gro-
bie Nieznanego Żołnierza i
przy 
oraz

Pomniku Wdzięczności 
na Cmentarzu — Mauzo-

Inwestycje 1974

Nowa „Wiepofama"
Rozbudowa i modernizacja 

krajowego przemysłu powodu­
ją wzrost zapotrzebowania na 
nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia techniczne. Z różnych 
stron kraju dochodzą też sy­
gnały o tym, że fabryki ma­
szyn i urządzeń nie nadążają 
za budowlanymi w wyposaża­
niu nowo wznoszonych obiek­
tów w sprzęt techniczny. Rząd 
polecił więc rozbudować szereg 
znanych w kraju wytwórni ma 
szyn, m. in. Fabrykę Obrabia­
rek Specjalnych „Wiepofama” 
w Poznaniu.

Do rozbudowy „Wiepofamy" 
przystąpiono w grudniu ubr. 
Zakres robót jest duży. Prak­
tycznie biorąc, obok starej fa­
bryki ma stanąć nowa, więk­
sza i oczywiście znacznie no­
wocześniejsza. Kosztorys bu­
dowy opiewa na 489 min zł. W 
marcu 1976 roku w nowej 
„Wiepofamie” powinna "uszyć 
produkcja. Cykl budowy obli­
czony jest więc na 27 miesię­
cy. Generalnym wykonawcą 
jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1. (pch)
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106 kolarzy

Dziś witamy kolarzy

Stanisław Szozda
trzeci na mecie w Toruniu

wystartowało wczoraj do II etapu na trasie
Płońsk __ Toruń. Zwycięzcą etapu został Czechosłowak 
Bartonicek, wyprzedzając Mo ravca i Szozdę. Dystans 152 
kilometrów zwycięzca przejechał w czasie 3.32.36.
Wczoraj rozegrano dwa lot­

ne finisze, na 61 km w Sierpcu 
zwyciężył Lichaczew (ZSRR) 
przed Francuzem Lalouette i De 
valckeneerem (Belgia), na dru­
gim w Lipnie triumfował Pik- 
kuus (ZSRR) przed Kręczyń- 
skim i Włochem Falornim. Już 
w czasie etapu Pikkuus zmniej 
szył różnicę czasową do lide­
ra Mytnika o 5 sekund, w kla­
syfikacji przesunęli się rów­
nież Kręczyński i Lichaczew.

Zawodnicy jadący początkowo w 
zwartym peletonie rozdzielili się

przedził wicemistrza Szozdę i 
wodnika NRD — Kuehna.
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za-

leum Żołnierzy Radzieckich de 
legacje władz, organizacji spo­
łecznych, warszawskich zakła­
dów pracy, młodzieży i kom­
batanci złożyli wieńce i wią­
zanki kwiatów.

Z okazji 29 rocznicy zwycię­
stwa, na wielu cmentarzach 
i grobach żołnierzy 1 i 2 armii 
WP w NRD złożono hołd tym, 
którzy padli na ziemi niemiec­
kiej w walce z hitleryzmem. 
Obok przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa i ^ładz, 
liczny udział w uroczystościach 
wzięły delegacje polskich za­
łóg budowlanych pracujących 
w NRD.

Koło miejscowości Kahla w 
Turyngii został odsłonięty Pom 
nik Ofiar Faszystowskiego 
Barbarzyństwa. Z inicjatywy 
polskiej załogi budowlanej w 
Ilmenau wzniesiono go na 
miejscu bohaterskiej śmierci 
ok. 6.000 obywateli 9 państw, 
w tym Polski i ZSRR, którzy 
nie wytrzymali nielud? kiego 
traktowania i niewolniczej pra 
cy w podziemnej fabryce sa­
molotów.

Pod pomnikiem odbyła się 
imponująca manifestacja lud­
ności Polski, Związku Radziec 
kiego i NRD. (PAP)

na dwie grupy. Przewodząca
kolarzom 60-osobowa czołówka za­
częła zyskiwać coraz większą prze 
wagę, na 25 kilometrze przed me­
tą wynosiła już ona ponad dwie 
minuty. Wówczas właśnie skoń­
czyła się solidarna jazda czołówki, 
co chwilę uciekał któryś z zawod­
ników, próbując rozerwać pele­
ton. Atakowano po obydwu stro­
nach szosy, jednakże losy etapu 
rozstrzygnęły się na stadionie, a 
nie na trasie. Półtora kilometra 
przed metą nastąpiła kraksa, w 
której znaleźli się Polacy — lider 
wyścigu Mytnik, Kręczyński i Ko 
walski. To zadecydowało, że do­
tychczasowy przodownik nie wy­
startuje dzisiaj w żółtej koszulce.

Na bieżni stadionu rozegrał się 
pasjonujący finisz. Wygrał go Cze- 
chosłowak Bartonicek, jednakże z 
ustaleniem kolejności następnych 
kolarzy sędziowie mieli sporo kło­
potu. Zadecydowała fotokomórka. 
Drugi na wczorajszym etapie był 
zwycięzca WP sprzed dwóch lat 
Czechosłowak Moravec, który wy-

W

Podczas pobytu w hotelu „Polonez”.
Fot. — K. Przychodzki

Z pobytu J. Tejchmy w Poznaniu

Zakłady HCP tworzą
ośrodek kultury robotniczej

W czasie dwudniowej wizy ty w Wielkopolsce, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier, minister kultu­
ry i sztuki Józef Tejchma, któ ry w pierwszym dniu swego 
pobytu odwiedził kilka placówek kulturalnych w powiecie 
wrzesińskim, wczoraj przebywał w Poznaniu.
Wraz z I sekretarzem Ko­

mitetu Wojewódzkiego PZPR 
— Jerzym Zasadą, sekreta­
rzem KW — Bogdanem Gaw­
rońskim oraz wojewodą po­
znańskim — Tadeuszem Grab­
skim, odwiedził najpierw dwa 
wielkie obiekty: hotel „Polo­
nez” i halę widowiskowo-spor­
tową „Arena”, których budo­
wa dobiega końca. Goście roz­
mawiali z budowniczymi o

o aktualnych problemach śro­
dowisk artystycznych. J. Tejch 
ma podkreślił piękne tradycje 
kulturalne Wielkopolski i jej 
stolicy oraz wysoko ocenił ży­
we powiązanie środowisk 
artystycznych ze społeczeń­
stwem. Wyraził też uznanie
dla energicznych 
władz Wielkopolski

poczynań 
na rzecz

aktualnym stanie 
gotowaniu tych 
spełniania zadań 
kulturalnych.

prac i o przy 
obiektów do 
socjalnych i

Następnie w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego odbyło 
się spotkanie z kierownictwem 
KW PZPR oraz z przedstawi­
cielami środowisk twórczych i 
artystycznych Poznania — z 
dyrektorami teatrów, chórów, 
z aktorami. Mówili oni m. in. 
o dokonaniach i zamierzeniach 
artystycznych swoich placó­
wek, o upowszechnianiu osiąg­
nięć kulturalnych w regionie, 

o sprawach kształcenia kadr i

Wyróżnienia publicystów
Z okazji Dnia Zwycięstwa kilku 

nastu publicystów wojskowych 
prasy, radia i telewizji udekorowa 
no medalami „Za Zasługi dla Ob­
ronności Kraju”. Zostały także 
wręczone doroczne nagrody Klu­
bu Publicystów i Sprawozdawców 
Wojskowych SDP im. Zygmunta 
Jarosza. W uroczystości uczestni­
czył I zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy, Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR — Marian 
Kruczkowski.

Dymisja rządu islandzkiego
Premier Islandii O. Johannesson 

ogłosił w nocy ze środy na czwar­
tek o rozwiązaniu parlamentu 
islandzkiego i rozpisaniu nowych 
wyborów w dniu 30 czerwca br. 
Rząd przeżywał trudną sytuację 
od chwili, gdy partie tworzące 
koalicję rządową poróżniły się w 
sprawie programu walki z infla­
cją w kraju. Niezwykle burzliwa 
środowa debata w parlamencie 
skłoniła ostatecznie rządowy ga­
binet do podjęcia decyzji o po­
daniu się do dymisji.

Oświadczenie V. G. d’Estainga
W czwartek na konferencji pra­

sowej w Paryżu V. G. d’Estaing 
oświadczył, że jeśli zwycięży w wy 
borach prezydenckich kontynuo-

wać będzie w polityce między­
narodowej kierunki wytyczone 
przez prezydenta Pompidou. Mówił 
także o przyszłych stosunkach 
francusko-amerykańskich, które 
powinny być stosunkami równo­
prawnego partnerstwa.

Podwyżka cen węgla w NRF
Największy koncern górniczy 

NRF „Ruhrkohle AG” postanowił
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podnieść cenę węgla o 18 proc. 
Podwyżka zostanie wprowadzona 
w początku przyszłego tygodnia. 
Przedstawiciele wielkich zakładów 
produkcyjnych oświadczyli, że 
spowoduje to nową falę wzrostu 
cen wielu artykułów. Prawdopo­
dobnie wzrosną również ceny ben­
zyny i oleju opałowego.

Fiasko rokowań EWG - USA
W środę w Brukseli zakończyła 

się bez rezultatu kolejna runda ro 
kowań między Stanami Zjednoczo­
nymi a Europejską Wspólnotą Gos 
podarczą na temat zmian w tary-

fach celnych. Negocjacje, które 
już od kilku miesięcy utknęły, na 
martwym punkcie, mają ustalić za 
kres rekompensaty handlowej dla 
USA z tytułu rozszerzenia EWG w 
roku ubiegłym.

Wotum zaufania gabinetu w Belgii
Po dwudniowych debatach se­

nat belgijski udzielił w nocy ze 
środy na czwartek wotum zaufa­
nia nowemu rządowi, na którego 
czele stoi L. Tindemans. Rząd prze 
szedł tę próbę ogniową zwycięsko 
tylko dlatego, że stronnictwa języ

rozwoju bazy socjalno-kultu- 
ralnej w regionie poznańskim.

Z kolei, w Zakładowym Do­
mu Kultury HCP, po zwiedze­
niu zakładowego muzeum, cen­
tralnej biblioteki i klubu, trwa 
ła rozmowa na temat społecz­
no-kulturalnych funkcji tego 
ośrodka. Głównym przedmio­
tem zainteresowania była rea­
lizacja programu „Sojusz świa 
ta pracy z kulturą i sztuką”. 
Zakłady HCP są jednym z dwu 
dziestu w Polsce zakładów, 
które wypracowują obecnie 
model działań kulturalnych w 
środowisku robotniczym. Przed 
stawiciele zakładów informo­
wali o licznych, nasyconych 
bogatą treścią ideowo-wycho- 
wawczą imprezach, o żywym 
kontakcie ze wszystkimi in­
stytucjami artystycznymi Po­
znania, o formach pracy kul­
turalno-oświatowej i działal­
ności artystycznej uczestni­
ków domu kultury, (kos)

12 bm - dniem

kowe: Volksunie,
lońskie Front

Zrzeszenie Wa- 
Frankofonów.

wstrzymały się od głosu.

Represje w Urugwaju
Rząd Urugwaju postanowił usu 

r.ąć z jedynego uniwersytetu dzia 
. łającego w Montevideo wszystkich 

pracowników naukowych i admi­
nistracyjnych, którzy nie mają „de 
mokratycznej przynależności orga 
nizacyjnej”. To nowe zarządzenie 
zmierza do ostatecznego usunięcia 
z uczelni wszelkich elementów opo 
zycyjnych.

Katastrofa w Pakistanie
Ponad 30 osób poniosło śmierć, a 

34 zostały ranne w wyniku katastro 
fy, jaka wydarzyła się w środę w 
Pakistanie, gdzie autobus stoczył 
się do głębokiego parowu.

ogólnopartyjnego 
czynu społecznego
Niedziela 12 bm. będzie 

dniem ogólnopartyjnego czy­
nu społecznego. Po raz drugi 
od 30 września ubr. — ponad 
2 min członków i kandydatów 
partii zademonstruje w tym 
dniu swą jedność w działaniu, 
wnosząc nowy wkład w reali­
zację przedsięwzięć służących 
nam wszystkim.

W Poznaniu członkowie par 
tii placówek kulturalnych pra­
cować będą przy rozbudowie 
Parku Braterstwa Broni i Przy 
jaźni na Cytadeli, przy budo­
wie bali spertowo-widowisko- 
wei oraz na Trasie Hetmań­
skiej. (PAP)



Głębokie i pozytywne przeobrażenia Na BIiskifii Wschodzie W Portugalii

w procesie socjalistycznego rozwoju
| Skrót wystąpienia P. Jaroszewicza

Obrady V Kongresu ZBoWiD 
dobiegły końca. Były one 
owocne i pożyteczne dla 

dalszego rozwoju naszej kom­
batanckiej organizacji. Twór­
cza i zaangażowana dyskusja 
wykazała, £e dotychczasowy 
dorobek Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, jest 
poważny, że wzrósł autorytet 
naszej organizacji w społeczeń 
stwie.

Wyrazem wysokiej oceny 
działalności naszego związku, 
a jednocześnie dowodem tros­
ki partii i państwa o sprawy 
ruchu kombatanckiego, było 

- wczorajsze wystąpienie towa­
rzysza Edwarda Gierka. Za­
warte w nim doniosłe ideowe 
i polityczne treści wzbogaciły 
ogromnie dorobek naszych 
obrad. Wystąpienie I sekreta­
rza KC naszej partii traktuje­
my jako wytyczną praktycz­
nego działania Związku.

Kongres obradował w roku 
jubileuszu trzydziestolecia Pol­
ski Ludowej, dokładnie 29 lat 
od chwili kiedy rozgromiona 
hitlerowska Rzesza została 
zmuszona do podpisania bez­
warunkowej kapitulacji, w 
dwudziestą dziewiątą rocznicę 
dnia, który nastąpił nazajutrz, 
stając się Dniem Zwycięstwa 
— świętem narodów, uczest­
ników zwycięskiej koalicji 
an ty hi tle r o wsk ie j.

Polska Ludowa rodziła się z 
ideowej myśli, politycznej mą­
drości i organizatorskiego wy-

dowej ojczyzny — kraju całko siwa nad Trzecią Rzeszą, Dzień 
wicie odmienionego, legitymu-
jącego się potężnym potencja­
łem gospodarczym, możemy z 
satysfakcją stwierdzić, że w 
procesie 30 lat socjalistycznego 
budownictwa, wszystkie dzie­
dziny życia, wszystkie regiony 
i środowiska doznały głębo­
kich, pozytywnych przeobra­
żeń.

Jak nigdy dotychczas — z 
niepospolitym dynamizmem, 
harmonijnie i wszechstronnie 
— rozwijamy nasz kraj, pobu­
dzając twórcze siły narodu i 
wprzęgając je do pracy dla 
wspólnego dobra. Mamy ambit 
ny program działania, uchwa­
lony na VI Zjeżdzie partii i 
rozwinięty na I Krajowej Kon 
ferencji PZPR. Program ten, 
stawiając dobro człowieka ja­
ko cel najwyższy, zyskał po­
wszechne poparcie narodu. Je­
go dotychczasowa realizacja 
przyniosła już wydatną popra­
wę warunków życia ludzi pra­
cy, wzmocniła nasz kraj pod 
■względem ekonomicznym i w

Zwycięstwa w 1975 roku, sta­
nie się zatem potężnym fina­
łowym akordem — świętem 
narodowym w Polsce oraz 
świętem wszystkich narodów 
miłujących pokój.

Nam, kombatantom, rocznic 
tych specjalnie przypominać 
nie trzeba, mamy je żywo w 
sercach i w pamięci. Mówię o 
nich dlatego, że jest to waż­
ne historyczne tło dla boga­
tych treści, naszej codziennej, 
wszechstronnej społeczno-po­
litycznej, zbowidowskiej pracy.

siłku 
klasy 
rodu, 
rując

partii, z w’alki i pracy 
robotniczej i całego na- 
Partia robotnicza — kie- 

się niezawodną busolą
marksizmu — leninizmu — na­
kreśliła naszemu społeczeń­
stwu, już w okresie okupacyj­
nego terroru i hitlerowskiego 
ludobójstwa, jedynie prawidło 
wy program walki o niepod­
legły byt narodu i przebudowę 
ustroju społecznego, o Polskę

działaniach na 
narodowym.

Dynamiczny 
ny, realizacja 
Zjazdu partii

forum między-

rozwój ojczyz- 
programu VI 
— wymagają

stałego równania w górę. To­
też i naszej zbowido-wskiej pra 
cy powinna zawsze towarzy­
szyć atmosfera wysokich wy­
magań, głębokiego, bezintere­
sownego zaangażowania, po­
czucia społecznej odpowiedział 
ności, atmosfera nacechowana 
twórczym, krytycznym niepo­
kojem w spojrzeniu na włas­
ną działalność.

Dużo pozostaje jeszcze do 
zrobienia. Ciążą na nas poważ­

ne obowiązki w wielkim, szczyt 
nym dziele patriotycznego i 
internacjon alistyczn ego wyc ho 
wania młodych pokoleń; w 
działalności ideowo-wychowaw 
czej wewnątrz samej organi-

bez kapitalistów i obszarników, . zacji; w pracach nad doku-
o władzę ludową i socjalizm.

Nasze kambatanckie pokole­
nie doskonale pamięta, w ja­
kich warunkach rozpoczynali­
śmy budowę socjalistycznej 
Polski. Kraj był nie tylko za- 
późniony pod względem roz­
woju ekonomicznego i cywili­
zacyjnego, lecz także spusto­
szony w sposób bestialski i bez 
przykładny. Najtragiczniejsze 
były straty i ofiary ludzkie. W 
wyniku ludobójczej polityki 
hitlerowców oraz działań wo­
jennych zginęło ponad sześć mi 
lionów polskich obywateli.

Dziś oglądając się wstecz, a 
równocześnie kładąc na szali 
dziejów ogromny dorobek lu-

montowaniem walk wyzwoleń­
czych poprzez relacje i wspom 
nienia kombatantów; w za­
cieśnianiu więizi koleżeńskich, 
w rozszerzaniu form samopo­
mocy, w nasilaniu działalności 
opiekuńczej.

Obrady Kongresu dowiodły, 
że zbowidowcy doceniają wa­
gę stojących przed nimi zadań, 
że w pełtni je rozumieją, że 
twórczo i z zaangażowaniem 
będą je realizować. Pragną oni 
szczerze i aktywnie pomagać 
partii w jej walce o socjali­
styczną i patriotyczną świado-
mość narodu — na 
jutro.

Nieubłagany czas 
prawa. Wykruszają

dziś i na

ma swoje 
się nasze

O Na drodze z Koźmina do Roz­
pow. krotoszyńskimdrażewa

zginał 31-letni Stanisław Ch.. któ­
ry jadąc na motocyklu wpadł na 
prrydrożne drzewo.
• Podobny wypadek zdarzył sie 

w lesie w Jesiennej w pow. ostrze 
wówskim. Zginął tam 27-letni 
Piotr K.. który jadąc motocyklem 
w stanie nietrzeźwym, stracił na­
gle nanowanie nad kierownicą i 
woadł na drzewo.

0 W Obrzycku w pow. szamotu! 
skim tadacy nieostrożnie motocyk 
lista Henryk K. uderzył podczas
wyprzedzania v samochodu.
m skutek C7*an doznał ciężkich 
obrażeń ciała. Podcbnv los snot- 
kał jadęc^go w-nz z nim nasażera 
Stefana T .. przewiezieni zo­
stali do szpitala.

0 Z ■ rejonu ul. Głogowskiej i 
Palacza w Poznaniu przewieziono 
do szpitala 70-letnia kob:et». któ 
ra przebiegając przez jezdnie zo­
stała notracona przez motocykl. 
Prawdonodobnie doznała wstrząsu 
rr.ć - fi i pęknięcia postawy czasz 
kC (b)

■zachmurzenie umiarkowane. W 
dzielnicach północno-wschodnich 
zanikające onadv deszczu. Rano 
lokalne mgły. Temperatura ma- 
ksymalna od 8 st.. na północ­
nym wschodzie do 12 i 14 st. w cen 
trum i 18 st. na zachodzić. Wiatry 
słabe i umiarkowane północno-za­
chodnie.

Dilslehzv <erwl« ’nformocy}nv 
opracował Bogdan Zdanowski.

Trwa misja 
mediacyjna Kissingera
Amerykański sekretarz sta­

nu Kissinger nadal prowadzi 
rozmowy dyplomatyczne w sto 
licach państw bliskowschod­
nich. W czwartek 9 bm, spot­
kał się w Rijadzie z królem 
Arabii Saudyjskiej Fajsalem.
Prjed odlotem z 
Egiptu Kissinger

Rijadu do 
oświadczył

Trudności ze skompletowaniem
gabinetu cywilnego?

W pałacu prezydenckim Be len w Lizbonie, gdzie urzęduje 
od kilku dni generał Antonio Spinola i pozostali członkowie 
Komitetu Ocalenia Narodowego, nadal toczą się intensywne 
rozmowy z osobistościami politycznymi, przedstawicielami 
głównych grup przemysłowych i finansowych oraz delegacja­
mi białej ludności portugalskiej z terytoriów zamorskich.

KOLEŻANKI I KOLEDZY!
V Kongres wytyczył przed 

naszą organizacją poważne za­
dania. Wybróbowany i zahar­
towany, wielotysięczny aktyw 
ZBoWiD-u, nowo w'ybrane 
władze z całą pewnością za­
daniom tym podołają. Jestem 
przeświadczony, iż w waszym 
imieniu, w imieniu wszystkich 
członków naszej organizacji 
— mogę zapewnić I sekretarza 
partii tow. Edwarda Gierka, 
że zbowidowcy pokładanych w 
nich nadziei nie zawiodą, że 
stawiane przed nimi zadania 
wykonają z honorem. (PAP)

dziennikarzom, że na polecenie 
prezydenta Nixona poinformo­
wał władcę saudyjskiego o wy 
nikach prowadzonych obecnie 
rokowań dyplomatycznych. O- 
mawiano również dwustronne 
stosunki Stanów Zjednoczo­
nych i Arabii Saudyjskiej.

Bezpośrednio po przylocie do 
Kairu Kissinger udał się do 
rezydencji prezydenta Anwara 
Sadata. Po raz trzeci w ciągu 
ostatniego, blisko już dwutygod 
niowego h pobytu na Bliskim 
Wschodzie, Kissinger spotyka 
się z prezydentem Egiptu.

Z komunikatów wojskowych 
publikowanych w Daihaszku i 
w Izraelu wynika, że w czwar 
tek nadal toczyły się walki w 
rejonie masywu hermońskie- 

go oraz trwała wymiana ognia 
na innych odcinkach frontu. Sa 
moloty izraelskie zbombardo­
wały pozycje syryjskie oraz 
rejon Arkub w południowym 
Libanie. Komunikat dowódz­
twa libańskiego stwierdza, że 
samoloty izraelskie w ostat­
nich dniach wciąż naruszają 
przestrzeń powietrzną Libanu.

PAP

V Kongres ZBoWiD
zakończył obrady

mi
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kombatanckimi krajów so-
cjalistycznych, a zwłaszcza z 
radzieckim Komitetem Wete­
ranów Wojny. Szczególnie ak­
tywne wypełnianie obowiąz­
ków7 nakłada na ZBoWiD, jako 
członka FIR w zakresie dzia­
łalności związanej z upowszech 
ni-aniem idei europejskiego bez 
pieczeństwa i współpracy.

Ważne zadania — stwierdza 
uchwała — ma do spełnienia 
związek w zakresie codziennej 
troski o sprawy socjalno-byto- 
we swych członków, m.in. w 
dziedzinie poprawy warunków 
mieszkalnych, zaopatrzenia ren 
towego, leczenia szpitalnego i 
sanatoryjnego.

nego ZBoWiD ukonstytuowało 
się w składzie: prezes ZG — 
Stanisław Wroński, wicepre­
zesi: Wacław Czyżewski, Ro­
man Gesing, Franciszek Księ- 
żarczyk, Jadwiga Łokkaj, Jan 
Mazurkiewicz, Radosław Ta­
deusz Pietrzak, Józef Urbano­
wicz.

Przemówienie końcowe na V 
Kongresie ZBoWiD wygłosił 
Piotr Jaroszewicz:

Po końcowych słowach re­
feratu, w których P. Jarosze­
wicz życzył delegatom, a za 
ich pośrednictwem 400 000 
zbowidowcom w całym kraju, 
owocnej pracy dla Polski Lu­
dowej — zebrani zaintonowa­
li „Międzynarodówkę”. (PAP)

Rezolucje

Z kolei uczestnicy V 
gresu ZBoWiD przyjęli

Kon- 
rezo-

Wydaje się, iż jak dotąd
konsultacje te przyniosły kon­
kretne wyniki jedynie w spra­
wie posunięć mających zapo­
biec pogłębianiu się inflacji i 
dezorganizacji gospodarki w 
okresie przejściowym. Komitet 

'postanowił chwilowo zmniej­
szyć eksport niektórych arty­
kułów żywnościowych, aby nie 
dopuścić do dalszego wzrostu 
ich cen na rynku wewnętrznym 
i jednocześnie ograniczyć im- 
port artykułów luksusowych 
dla zachowania względnej 
równowagi bilansu handlowe­
go.

Rzecznik Komitetu Ocale­
nia oświadczył w środę na kon 
ferencji prasowej, że nie mo­
że potwierdzić żadnych dotych

Podpisanie umów 
o współpracy 

poisko-argentyńskiej
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tyny — ministra gospodarki 
Jose Ber Gelbarda.

J. B. Gelbard w imieniu pre 
zydenta republiki Argentyny 
Juana Perona — wręczył prze 
wodniczącemu Rady Państwa 
najwyższe odznaczenie tego 
kraju — Wielki Krzyż Orderu 
Rewolucji Majowej, który 
przyznaje się za wybitny wkład 
w umacnianiu przyjaźni mię­
dzy narodami.

W czwartek marszałek Sej­
mu Stanisław Gucwa spotkał 
się z parlamentarzystami — 
członkami delegacji argentyń­
skiej: przewodniczącym izby 
deputowanych Kongresu — 
Raulem Alberto Lastirim i prze 
wodniczącym senackiej komi­
sji spraw zagranicznych Kon­
gresu — Italo Luderem.

W tym samym dniu parla­
mentarzyści— członkowie dele 
gacji argentyńskiej zostali przy 
jęci przez członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR 
przewodniczącego klubu poseł 
skiego PZPR Edwarda Babiu- 
cha i sekretarza KC PZPR wi 
cemarszałka Sejmu Andrzeja 
Werblana. (PAP)

czasowych spekulacji na te­
mat składu przyszłego rządu 
tymczasowego. Wydaje się, że 
w rozmowach dotyczących li­
sty gabinetu cywilnego wystą­
piły nowe trudności.

Kpmisja wykonawcza KC 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej ogłosiła wczoraj ko­
munikat, w którym stwierdza, 
że wbrew rozpowszechnianym 
informacjom, w rozmowach z 
Komitetem Ocalenia, w któ­
rych partia brała udział, do 
dnia 8 maja nie była porusza­
na kwestia rozdziału tek mi­
nisterialnych. Decyzje o udzia­
le PPK w rządzie tymczaso­
wym — stwierdza komunikat 
— mogą zapaść jedynie w po­
rozumieniu z samą partią ko­
munistyczną. Komisja wyko­
nawcza podkreśla w zakończe­
niu dobre stosunki istniejące 
między PPK a ruchem sił 
zbrojnych, „stosunki, w któ­
rych utrzymaniu i umocnieniu 
Partia Komunistyczna jest za­
interesowana”.

Podobnej treści oświadcze­
nie złożył w środę w rozmowie 
z wysłannikiem PAP w Lizbo­
nie sekretarz generalny Por­
tugalskiej Partii Socjalistycz­
nej, Mario Soares. Powiedział 
on m. in., że nie był konsulto­
wany przez Komitet w sprawie 
objęcia stanowiska w rządzie 
tymczasem. (PAP)

Zaostrzenie stosunków
grecko-tureckich

Przyczyną poważnego za-
ostrzenia stosunków między • 
dwoma członkami Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego stało się I 
wykrycie złóż ropy naftowej ; 
w północnej części Morza Egej- I 
skiego,w pobliżu wyspy Tasos. 
Turcja broni swego .prawa, do. I 
poszukiwania ropy naftowej | 
pod dnem Morza Egejskiego 
na wodach neutralnych w po- ■ 
bliżu । wysp należących do 
Grecji, i zezwoliła swemu 
przedsiębiorstwu państwowe- I 
mu (TPAO) na prowadzenie 
poszukiwań ropy w tym rejo- ' 
nie. Grecja z kolei uważa, że 
ta część morza należy do niej. I

Wyścig Pokoju

kombatanckie szeregi. Dla wie­
lu z nas — gdy w miarę upły­
wu lat zaczynają coraz bar­
dziej dokuczać stare rany i 
kontuzje, gdy zdrowie zrujno­
wane przez hitlerowskich 
zbrodniarzy w lochach gesta­
po, w murach więzień, czy za 
drutami obozów koncentracyj­
nych, zaczyna coraz bardziej 
dawać o sobie znać — szcze­
gólnie istotne stają się sprawy 
leczenia i zabezpieczania so- 
cjalno-materialnego, uzyska­
nia opieki i spokoju ducha. 
Partia i rząd doskonale to ro­
zumieją. Toteż w miarę moż­
ności starają się i będą nadal 
dokładać wysiłku, aby przy- 

'chodzić kombatantom z coraz 
szerszą, troskliwą i aktywną 
pomocą.

Dokonaliśmy przeglądu do­
robku naszej organizacji. Wy­
tyczyliśmy nowe zadania w 
okresie ważnym dla kraju i 
dla nas. kombatantów. Na ju­
bileuszowy rok Polski Ludo­
wej, przed 30 rocznicą 22 Lip­
ca i po tej dacie, przypadają 
trzydziestolecia bitew i wiel­
kich operacji bojowych, stoczo 
nych u nas w kraju i poza 
:c>o gran:cami przez polskie- 
zć żołnierza, lub z jego udzia-

lucję „w sprawie zapewnie­
nia bezpieczeństwa i pokojowej 
współpracy w Europie”.

„W imieniu całego polskiego 
środowiska kombatanckiego, żoł 
nierzy drugiej wojny świato­
wej przeciw faszyzmowi — czy
tamy m.in. deklarujemy
pełne poparcie dla tych wszy­
stkich sił, które pragną szyb­
kiego zakończenia obrad Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Zwoła 
nie konferencji uważamy za 
krok dziejowy na naszym kon
tynencie, wiodący do 
lenia pokoju”.

Następnie delegaci 
rezolucję „potępiającą 
stowski przewrót i ; 
junty w Chile”.

utrwa-

przyjęli 
l faszy- 
zbrodnie

Solidaryzując się z walką lu­
du chilijskiego o wolność i de­
mokrację polscy kombatanci 
wyrażają przekonanie, że Chile 
odzyska społeczne swobody, a
naród tego 
decydować 
szłości.

kraju będzie mógł 
o własnej przy-

Trzydziesta rocznica zwycię-

V Kongres Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję wybrał naczelne władze 
związku.

Na pierwszym posiedzeniu 
nowo wybranej Rady Naczelnej 
ZBoWiD, liczącej 359 człon­
ków, prezesem Rady wybrano 
Piotra Jaroszewicza.

Honorowym prezesem Rady 
Naczelnej został Marszałek 
Polski Michał Rola-Żymierski.

Prezy-dium Zarządu Głów-

TORUŃ 
©

7. Dania
8. Węgry
9. Włochy

10. Kuba

N

Strzelno

Suchot6»4<a 
Gniewkowo

. T r zsmeasno

Kobylnico
POZNAŃ
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Cenne sekundy zyskał dla zes­

połu Szozda. Jest to, jak gdyby 
nagroda pocieszenia za detroniza­
cję Mytnika. Dzisiaj żółty trykot 
przywdzieje zawodnik ZSRR Pik­
kuus, którego doskonałą formę 
awizowano długo przed startem. W 
niebieskich koszulkach nojadą na­
dal kolarze ZSRR. Drugie miejsce 

■zajmuje Polska, a trzecie Czecho­
słowacja.

Mówili na mecie — Stanisław 
Szozda: ,,To był pechowy dla nas 
etap. Upadki kolegów tuż przed 
rozstrzygającą rozgrywką wybiły 
naszą szóstkę z rytmu. Nie mo­
głem skutecznie walczyć o najwyż 
szą premię na dzisiejszym etapie 
ponieważ sporo sit /kosztowało 
mnie zlikwidowanie tui przed bra 
ma stadionu ostrego ataku kolarzy
radzieckich.

Tadeusz Mytnik: „Niefortunny
zbieg okoliczności sbrawił, że nie 
mogłem sie włąózyą. do walki 0 
nailepsze miejsca na czwartko­
wym etapie. Upadek,1 choć koszto­
wał mnie sporo nerwów — nie spo

wodował poważniejszych 
żeń”.

2.

3.

5.
6.
7.
8.

9.

S.

M.
A.Pikkuus (ZSRR) — 
N. Gayrila (Rumunia) — 
W. Van Helyoirt ((Hol.) — 
V. Dey^lckeneer 
(Belgia) __
M. Wandborg (Dania) —

10. K. Rodian (Dania) —
30.
32.
78.
81.
85.

J. Brzeżny
J. Kaczmarek
J. Kowalski
R. Kreczvński
T. Mytnik

— 3:32.36

— 3:33.45

WYNIKI DRUŻYNOWE
1. CSRS
2. Polska
3. ZSRR
4. Belgia
5. NRD
6. Holandia

— 10:36.58 
— 10:37.38 
— 20:37.43 
— 10:37.47 
— 10:37.48

GŁOS 
waldzko 
60 959 
q i u m: 
doktora

WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. Grun- 
’9 Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznoń R e d o q u j e k o I e-
Marian Flejslerowicz (zastępco re­

na czelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz "edakcji) Kazimierz Marcinkowski,
Wiesław porzyckl (redaktor naczelny), ?biluł 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Teletony: 600*41 <qczv wszystkie działy Dział Ipczności t czytel­
nikami 657 18 Sek etanol redaktora naczelnego 454 09 Zastępco 
red naczelnego A57-18 Sekretarz redakcji 648 85 Dzia< miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430 73 • 453’31 A Wydawco Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso Książko • Ruch" A Biuro 
□głoszeń: Grunwaldzko ’9 50*782 pnmań teł 659 16 Za treść ter­
min druku ogłoszeń -edakcjci nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M Kasprzaka - Po/njń

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA
PO II ETAPACH

WYNIKI II ETAPU

Bartonicek (CSRS) — 3:32.36 
(z bon. 3:32.06)

Moravec (CSRS) — 3:32.36 
(z bon. 3:32.16)

SZOZDA (Polska) — 3:32.36 
(z bon. 3:32 26)

Milde (NRD) — 3:32.36

ob>ra-

1. A. Pikkuus (ZSRR)
strata

— 4:01.57 
do lidera

2. K. Diers (NRD) 25 sek.
3. A. Bartonicek (CSRS) 27 sek.
4. N. Gorełow (ZSRR) 45 sek.
5. T. MYTNIK 56 sek.
6. P. Matousek (CSRS) 57 sek.
7. J. KACZMAREK 1.00 min.
8. M. Schiffner (NRD) 1.16 min.
9. S. Henke (CSRS) 1.18 min.

10. A. Czusow (ZSRR) 1.19 min.
15. J. BRZEŻNY 1.27 min.
23. B. KRECZYŃSKI 1.43 min.
24. J. KOWATSKI 1.45 min.
26. S. SZOZDA 1.48 min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO II ETAPACH

1. ZSRR — 12:07.52
2. Polska straty 3 sek.
3. CSRS 21 sek.
4. NRD 1.13 min.
5. Bułgaria 3.39 min.
6. Holandia 4.17 min.
7. Dania 4.44 min.
8. Austria 4.44 min.
9. Belgia 4.«9 min.

10. Rumunia 5.27 min.

KLASYFIKAC JA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA

2.
W. Tichaczew (ZSRR) 
A. Pikkuus (ZSRR)

3—4. E. Lalouette (Francja)
B. Kreczyński (Polska) — 3 

5—6. V. Devalcken»"r
(Belgia) — 1

8. P. Falorni (Włochy) — 1

pkt. 
pkt.

pkt.

pkt. 
pkt.

Dziś etap Toruń — Poznań.
Radio, program 1 — Transmisje 

WP: g. 14, 14.30, 15. 15.30. 16, 16.30: 
Telewizja: 15.45—17.10 relacja z tra 
sy i zakończenie etapu, 21.35—21.50 
kronika.

Mapę etapu zamieszczamy po­
wyżej. (ask)

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zD 
kwarta (5? zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł) 
o zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
P zedsiebiorstwo Upowszechniania Prasy 
K'iażki RSW „Praso - Książko - Ruch" ul 
Zwierzyniecko 9 60*813 Poznań no konto 
PKO nr 5’6*151, ponadto listonosze ! urzęd;
oocztowe A indeks nr 35029 F-11Sir. GŁOS - 10 V 1974



Wielkopolskie inicjatywy

POM(oc) dla rolnictwa
POD ZNAKIEM PCK

Zwróciła się do nas czytel 
niczka w sprawie na­
praw gwarancyjnych 

ciągników. Pyta czy to w po­
rządku, że każę jej się dowo 
zić ciągnik z usterkami fa­
brycznymi do odległego Pań­
stwowego Ośrodka Maszyno­
wego i na czyj koszt ten tran 
sport powinien się odbywać. 

Uważa, że mechanikowi POM-u 
łatwiej dojechać na miejsce i 
zbadać przyczynę niespraw­
ności ciągnika.

Po zbadaniu sprawy okaza­
ło się, że ciągnik typu „Dzik 
2” był na tyle sprawny (pra­
cował w polu), że można nim 
było dojechać do POM-u. Prze 
pisy gwarancyjne w tym wy 
padku stanowią, że do naj­
bliższego POM-u dostarcza go 
użytkownik. Koszty ponosi 
strona, która zawiniła: fabry­
ka lub użytkownik, jeśli się 
np. okaże, że z jego winy na­
stąpiła awaria. Mimo to, w 
tym przypadku mechanik przy 
był na miejsce, dokonał oglę­
dzin ciągnika, jego naprawy 
będzie można dokonać po wy 
mianie wadliwych urządzeń.

GDY CZĘŚCI BRAKUJE

Nie wszystkie życzenia kli­
entów udaje się załatwić tak 
szybko. Jakie są przyczyny, że 
niejednokrotnie użytkownicy 
maszyn i sprzętu rolniczego 
muszą zbyt długo oczekiwać 
na naprawy gwarancyjne? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do naczelnika Jerzego Krot- 
kiewskiego w Zjednoczeniu 
Technicznej Osługi Rolnictwa 
w Poznaniu. Kierując POM- 
ami w województwie, zjedno­
czenie to zajmuje się obok in 
nych zadań pełną obsługą kra 
jowego i importowanego sprzę 
tu rolniczego w okresie gwa­
rancji fabrycznej.

— Każdy POM — usłysze­
liśmy w | zjednoczeniu — 
oprócz przepisowych przeglą­
dów gwarancyjnych, dokonuje 
także napraw. W razie potrze 
by, nasi mechanicy, a mamy 
ich 300 z uprawnieniami do 
napraw sprzętu specjalistycz­
nego, docierają do użytkowni- 1 
ków maszyn w terenie. Głów 
ną przeszkodą w szybkiej na 
prawie sprzętu rolniczego jest 
niedostateczne zaopatrzenie w 
części zamienne.

Typowy przykład, to 
„Ursus” C-385. Do 18 kwiet­
nia nie można było dokonać 
napraw gwarancyjnych 10 ciąg 
ników, bo brakowało różnych 
części układu rozrządu mocy, 
układu kierowniczego, zawo­
rów. Te traktory mają silniki 
importowane i właśnie do nich 
tak trudno o części zamienne. 
Podobny kłopot jest z impor­
towanymi maszynami do zbio 
ru zielonek.

■ Nie lepiej jest z częściami 
zamiennymi do maszyn krajo­

Anna E. — lokatorka bu- 
dynku przy ul. Kościusz 

ki 193 w Poznaniu, należące­
go do Administracji Domów 
Mieszkalnych nr 2 (Dzielnico 
wy Zarząd Budynków Miesz 
kalnych — Stare Miasto) 
prosiła o naprawę przecieka­
jącego kurka w łazience. 
Przyszedł pracownik ADM, 
coś tam naprawiał, oznajmił, 
że zrobione i poszedł. Po 
dwóch jednak dniach kurek 
znów przeciekał, jak poprzed 
nio, bo złamał się cienki drut, 
którym został związany. Tym 
razem lokatorka już nie 
zwróciła się o pomoc do ADM; 
wezwała prywatnego rze­
mieślnika, który założył nowy 
kurek.

W to, że za ową pierwszą 
„naprawę” trzeba będzie za­
płacić, Anna E. nie wątpiła, 
ale gdy z ADM nr 2 otrzyma­
ła „Kosztorys budowlany na 
wykonanie robót instalacyj­
nych”, opiewający na — dro­
biazg — 39 zł, zdenerwowa­
ła się. Oto co wpisano w ten 
formularz:
„1 KCK 402 05060 wymiana 
uszczelki szt. 1 R

19,50 — 20,— 
Np 70% 14,—

34,—
Nu — 2 + Nu
— 5 = 13 %

5,— 

39 zł 00/100

wych. Przysłowiowy staje się 
już ładowacz „Cyklop” z Fa­
bryki Maszyn Rolniczych w 
Dobrym Mieście (woj. olsztyń 
skie). Z zamówionych części fa 
bryka nadsyła co dziesiątą po 
zycję. Nic dziwnego zatem, że 
17 nieczynnych „Cyklopów” 
stoi w POM-ach i nie można 
ich remontować. Tymczasem 
rolnicy wciąż dopytują się w ba 
zach maszynowych o te poży­
teczne maszyny.

PROŚBY ZAMIAST SANKCJI

Praktycznie zakłady napraw 
cze nie mają żadnych sankcji 
w stosunku do fabryk. Mogą 
jedynie prosić o części. Wpraw 
dzie zdenerwowany użytkow­
nik może zażądać wymiany 
szwankującej maszyny na no­
wą, lecz nie zawsze taką proś 
bę się spełnia. Otrzymuje za­
zwyczaj, np. w przypadku ciąg 
ników, pismo, że fabryka re­
klamowany ciągnik przyjmuje 
i zwraca nabywcy... pienią­
dze. Klienci z reguły 
nie korzystają z tej formy re­
klamacji.

Faktem jest, że pomimo lep 
szego niż w roku ubiegłym 
zaopatrzenia w części zamien­
ne do maszyn rolniczych, na­
dal brakuje wielu pozycji do 
napraw bieżących np. do kom 
baj nów „Vistula” 43 pozycje 
do ciągników „Ursus” C-4011 - 
21 pozycji, do ładowacza „Cy­
klop” — 17 pozycji, do wiąza- 
łek ciągnikowych — 186 pozy 
cji, do silosokombajnów -— 12 
pozycji. Wciąż szuka się do 10 
pozycji łożysk tocznych, 3 ro­
dzajów ogumienia, 2 rodzajów 
łańcuchów Galla. Nawet do no 
wych „Bizonów” znajdujących 
się w naprawach gwarancyj­
nych z reguły nie można do­
stać po jednej, dwie lub trzy 
części, co uniemożliwia termi 
nowe przeprowadzenie na­
praw.

Z tych powodów stoi w 
POM-ach kilkadziesiąt róż­
nych kombajnów prawie goto 
wych od stycznia br. Gdyby 
brakujące części nadeszły, wy 
starczyłoby po kilka godzin ro 
boty, aby oddać je właścicie­
lom.

RATUNEK W REGENERACJI

Co się robi, żeby wybrnąć z 
tych kłopotów? Przede wszyst 
kim stosuje się na szeroką ska 
lę regenerację części zamien­
nych. W Wielkopolsce wyspę 
cjalizowały się w tym dwa 
POM-y: w Międzychodzie i 
we Wrzącej Wielkiej w powie 
cie kolskim, a w częściach do 
kombajnów — zakład napraw 
czy POM w Kąkolewie (pow. 
leszczyński). Tak poradzono 
sobie z wymianą wałków wy 
korbionych wytrząsaczy do 
kombajnu ,,Vistula”, które trze 
ba w 50 procentach po żni­

Śladem ludzkich spraw

Historia przeciekającego kurka
Referent Techniczny ADM-2 
Zofia Nowak”.

Po dwóch dniach Anna E. 
otrzymała „Rachunek nr 
000181. Za wykonane roboty 
instalacyjne (...) wg kosztory­
su na kwotę 39 zł 00/100”, z 
instrukcją, że powyższą kwo­
tę należy w 7-dniowym ter­
minie od daty dostarczenia 
rachunku wpłacić w kasie 
ADM w godzinach od 7 — 11, 
lub na podane konto banko­
we. Pod tym rachunkiem zło 
żyli swe podpisy: „Referent 
Techniczny ADM-2 Zofia No­
wak” i „Pełnomocnik Kierów 
nik ADM-2 Henryk Adamski” 
(taki tekst mają pieczątki).

Lokatorka, ponieważ w ża­
den sposób nie potrafiła roz­
szyfrować kabalistycznie 
brzmiących liter i cyfr, a orien 
towała się, że uszczelka ko- 

• sztuje nie więcej niż złotów­
kę, zakwestionowała rachu­
nek, wysyłając do DZBM list. 
Napisała w nim, że rachunek 
ureguluje, ale prosi o wyjaś­
nienie niezrozumiałych dla 
niej symboli i wpisanych sum. 
Zaznaczyła też, że czas wyko­

wach regenerować. Produkcję 
panewek do tych wałków uru 
chomiono w Zakładzie Napraw 
czym Mechanizacji Rolnictwa 
w Kostrzynie.

Zakład w Międzychodzie wy 
konał w ub. roku za 5,6 min. 
zł regenerowanych części za­
miennych. Zastosowano tam no 
woczesne metody i kontrolę ja 
kości. POM w Chodzieży rege 
neruje zespoły, np. oś przednią 
ciągnika, wymienianą co 600 
godzin pracy. Zamiast dwuty 
godniowego okresu naprawy 
oferuje się teraz wymianę na 
poczekaniu, po cenie o tysiąc 
złotych niższej, z odpowied­
nim okresem gwarancyjnym.

Tylko dzięki tej metodzie 
pracy udało się w tym roku na 
prawić tak dużo kombajnów. 
Zakład Naprawczy w Kąkole­
wie regeneruje 82 pozycje częś 
ci zamiennych do „Vistul”. To 
samo można zrobić z akumula 
torami i innymi częściami ma 
szyn. Jednak nie wszyscy użyt 
kownicy orientują się w żale 
tach tego sposobu napraw. Wo 
lą nieraz zbyt długo czekać 
na części nowe, choć regenero 
wane nie ustępują im jakoś­
cią.

Należałoby więc w szerszym 
zakresie zorganizować zbiór­
kę starych części, które mog­
łyby nadawać się do regenera 
cji. Beztroskie wyrzucanie ich 
na złom nie świadczy dobrze o 
gospodarności użytkowników 
maszyn i sprzętu rolniczego. 
Moc naszych fabryk jest zbyt 
mała, aby mogły one nadążyć 
nie tylko z wykonywaniem 
wciąż większej liczby nowych 

maszyn, lecz także stale rosnącą 
produkcją części zamiennych 
do eksploatowanego dłużej niż 
przewiduje to okres amortyza 
cji sprzętu. Nie jest dla niko-

Dokończenie na str. 4

MARIA POLCYNOWA MWIIIWW8I

Kontrola regeneracji końcówki wtryskiwacza w Zakładzie Na­
prawczym Mechanizacji Rolnictwa w Poznaniu.

Fot. — „Głos"

nania roboty nie przekroczył 
25 minut. Wówczas z ADM 
nadesłano wraz z utrzyma­
nym w grzecznym tonie mo­
nitem, objaśnienia do rachun 
ku: „1. wymiana uszczelki 
20 zł; 2. narzut do robocizny 
70 proc. 14 zł; 3. narzut uzu­
pełniający w wys. 13 proe. 
5 zł, razem 39 zł”.

apłaciła, ile żądawo, ale 
^wysokość opłaty za taki 

drobiazg, i to w dodatku źle 
wykonany, nie dawała Annie 
E. spokoju. Napisała do „Gło 
su” z prośbą o zajęcie się tą 
sprawą. Interwencja redak­
cji w DZBM Stare Miasto 
dała pożądany skutek. Dyrek 
tor tej instytucji Władysław 
Jarnaiński w przysłanym do 
nas piśmie stwierdził m. in., 
że rachunek, o którym mowa, 
„był istotnie zawyżony z uwa 
gi na przyjęcie do wyceny 
złej pozycji cennikowej. Pra 
widłowy koszt wyceny pracy 
winien wynosić 10 zł (...) W 
tym stanie rzeczy rachunek 
zostanie skorygowany i loka­
tor otrzyma zwrot nadpłaco­
nej kwoty w wysokości 29 zł”.

Był styczeń 1945 roku. Na 
ulicach Poznania toczyły 
się ciężkie walki żołnierzy 

radzieckich z hitlerowcami. W 
mieście, mimo rozkazu ewakua 
cji, pozostało blisko 200 tys. 
Polaków, pozostało bez żadnej 
pomocy lekarsko-sanitarnej. 
Zająć się nimi, udzielać pierw­
szej pomocy — taki cel posta­
wili sobie młodzi ludzie, two­
rząc samorzutnie w oswobo- 
azonych już dzielnicach druży­
ny ratownicze PCK. Na począt 
ku było ich czterdziestu.

Już 17 stycznia 1945 roku w 
gmachu byłego gimnazjum im. 
Słowackiego przy ul. Głogow­
skiej, młodzi otworzyli pierw­
szy szpital. Kilka dni później 
przeniesiono go do baraków na 
terenach obecnych Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
przy ul. Śniadeckich. Placów­
ka liczyła 50 łóżek i posiadała 
oddziały chirurgiczny i we­
wnętrzny. Były to pierwsze 
ośrodki pomocy sanitarnej. 
Jednocześnie przystąpiono do 
organizowania przychodni chi­
rurgicznej, wewnętrznej, gine­
kologicznej, laryngologicznej, 
ambulatorium dentystycznego, 
zaś wspólnie z Wydziałem 
Zdrowia Zarządu Miejskiego 
reaktywowano działalność Po­
gotowia Ratunkowego. Wtedy 
to już szeregi członków PCK 
w Poznaniu liczyły około 180 
osób.

Jeszcze trwała wojna, gdy w 
kwietniu 1945 r. członkowie 
PCK okręgu wielkopolskiego 
zostali wezwani do tworzenia 
czołówek przyfrontowych na 
oswobodzonych Ziemiach Za­
chodnich. Kilkuosobowe ekipy 
ruszyły na zachód. To właś­
nie poznańscy członkowie 
PCK założyli oddziały we wszy 
stkich powiatach Ziemi Lubu­
skiej, dotarli do Brzegu, Leg­
nicy i Zgorzelca, zapisując się 
na trwałe w dzieło zagospoda­
rowania tych ziem. Dopiero w 
roku 1947, Polski Czerwony 
Krzyż przeszedł z systemu do-

Właściwie można by uznać 
całą sprawę za załatwioną, 
bo w końcu urzędnikom 
ADM może się zdarzyć po­
myłka przy wystawianiu ra­
chunku. Mamy jednak w tej 
sprawie dodatkowe uwagi, o 
których rozpatrzenie prosimy 
nie tylko ADM-2 w poznań­
skiej dzielnicy Stare Miasto, 
lecz również inne admini­
stracje, a także instytucje, 
spełniające funkcje usługowe 
wobec społeczeństwa.

Czyż bowiem każdy wysy­
łany klientowi rachunek (lub 
kosztorys) nie powinien zawie 
rać wyraźnego uzasadnienia 
wpisanych kwot by było wia 
domo, za co się ma płacić? 
Czy ktoś, podpisujący rachu­
nek nie powinien sprawdzić 
go pod względem merytorycz­
nym, by nie mogły się zda­
rzyć tak rażące przypadki, 
jak wyżej opisany? Tymcza- 

raźnych akcji okresu powo­
jennego na planową działal­
ność w okresie pokoju. W listo 
padzie 1950 roku odbyły się 
pierwszy Okręgowy Zjazd 
Sprawozdąwczo - Wyborczy 
PCK. Organizacja przystąpiła 
do systematycznego werbunku 
członków i planowej pracy.

V
Kwiecień 1974 roku. W Po­

znaniu odbywa się VII Zjazd 
Wojewódzki PCK. Dorobek 
organizacji jest ogromny. Co 
ósmy mieszkaniec Wielkopol­
ski jest członkiem PCK. Orga­
nizacja liczy już 314 780 
członków, skupionych w 4 975 
kołach. Najlepszym oddziałem 
powiatowym PCK jest od­
dział chodzieski. On też otrzy­
muje po raz czwarty sztandar 
przechodni.

Jesteśmy na leśnej polanie. 
Ćwiczą dziewczęta z chodzies- 
kich Zakładów Porcelany i Por 
celitu — należące do najlep­
szych drużyn sanitarnych w 
naszym województwie. Druży­
ny dziewczęce z rannym na 
noszach pokonują tor przesz­
kód. — Cały rok bez przerwy 
trwa fi nas szkolenie — mó­
wi prezes koła PCK przy za­
kładach, Marian Stępniak. — 
Właśnie te dziewczęta na wszy 
stkich oddziałach tworzą po­
sterunki sanitarne. A że swo­
je zajęcia traktują poważnie i 
przykładają do nich wagę, 
świadczą najlepiej kontrolne 
zawody, eliminacje. Zobaczcie 
sami!

Prezes Zarządu Powiatowe­
go PCK w Chodzieży, Marian 
Kamiński, dorzuca swoje uwa • 
gi. — To dobre drużyny, ale 
inne np. z Huty Szkła w Ujś­
ciu czy Fabryk Mebli w Sza­
mocinie niewiele im ustępują. 
Trwa stałe współzawodnictwo, 
ożywiają je eliminacje powia­
towe, które bez przerw pro­
wadzimy od 15 lat. One też naj

Ekranoplan 
— statek przyszłości

Pierwsze ekranoplany zbu 
dowane zostały w la­
tach trzydziestych, a do 

tej pory skonstruowano ich kil 
kadziesiąt, nie licząc znacznie 
większej ilości projektów i kon 
strukcji modelowych. Wyraźny 
wzrost zainteresowania tym 
środkiem transportu nastąpił 
w latach sześćdziesiątych. Naj 
bardziej zaawansowane bada­
nia prowadzone są w Stanach 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Ja 
ponii i Związku Radzieckim. 
W Polsce prace studialne pro 
wadzi Instytut Okrętowy Po­
litechniki Gdańskiej.

Cóż to takiego — ekrano­
plan? Jego właściwości trafnie 

sem nawet zgłoszone przez 
Annę E. zastrzeżenie nie sta­
ło się sygnałem do sprawdze­
nia kosztorysu.

amy jednak także pre- 
tensje do DZBM Stare 

Miasto. Prawie miesiąc po za 
wiadomieniu redakcji (i loka 
torki), że interwencja była u- 
zasadniona, otrzymaliśmy z 
tegoż DZBM kopię pisma, 
skierowanego do Anny E., a 
informującego ją, iż kwota 
29 zł, „nadpłacona za wyko­
nany remont lokatorski jest 
do odebrania w kasie tut. 
DZBM przy ul. Rybaki 18a, 
pokój 10 codziennie w godz. 
7 — 11, a w soboty 7 — 10”.

Zatem po to, by odebrać 
nadpłacone nie z własnej wi­
ny, pieniądze,, klient DZBM 
musiałby się zwalniać z pra­
cy? Grube nieporozumienie, 
zważywszy, że pieniądze moż­
na przekazać pocztą, a kosz­
tami przesyłki obciążyć choć 
by tę osobę, która w tym 
przypadku zawiniła, sporzą­
dzając błędnie rachunek.

W tej sytuacji oczekiwać 
musimy od DZBM Poznań 
— Stare Miasto jeszcze jed­
nego pisma: zawiadamiające­
go nas, że pieniądze zostały An 
nie E. przekazane i że zosta­
ła ona przeproszona za po­
myłkę. To wszystko w imię 
prawidłowego kształtowania 
stosunków międzyludzkich.

ZDZISŁAW KANDZIORA 

lepiej popularyzują wśród sze­
rokich rzesz społeczeństwa 
idee Czerwonego Krzyża.

— Panie prezesie, a gdzie 
szukać źródeł tego sukcesu, 
którym jest czterokrotne za­
jęcie I miejsca w naszym wo­
jewództwie?

— Przed 18 laty było w na­
szym powiecie niedobrze. Na­
leżeliśmy do wojewódzkiej 
końcówki. Trzeba było podjąć 
odpowiednie kroki, by wyjść z 
impasu. Nowo wybrany zarząd 
rozpoczął wtedy szeroką popu­
laryzację idei PCK. Jednocześ 
nie pragnęliśmy ukazać pu­
blicznie w całym powiecie dzia 
łalność na rzecz społeczeństwa. 
Nasze poczynania znalazły po­
parcie władz politycznych, gos 
podarczych powiatu. Do dzia­
łalności włączyli się lekarze 
Sanatorium PKP. Przybywało 
aktywu. Konsekwentnie pro­
wadzona działalność doprowa­
dziła do tego, że w trzech za­
kładach powiatu wszyscy człon 
kowię załogi należą do naszej 
organizacji. Są to: Spółdziel­
nia Pracy Usług Wielobranżo­
wych, Huta Szkła w Ujściu i 
Sanatorium PKP. Dzięki takim 
ofiarnym działaczom, jak Je­
rzy Sapuła, Eugeniusz Wysoc­
ki, Józef Szol,f Ludwik Kem­
piński i wielu innych, udaje 
nam się pozyskiwać nowych 
członków i prowadzić wszech­
stronną działalność. Wymienię 
tylko niektóre jej rodzaje: szko 
lenie z zakresu pomocy sani­
tarnej, oświata sanitarna i 
zdrowotna, organizowanie kon 
kursów czystości, szkolenie 
wodnego ochotniczego pogoto­
wia ratunkowego, kursy sióstr 
PCK, prowadzenie pięknej 
akcji krwiodawstwa, w której 
mieszkańcy powiatu chodzie- 
skiego oddają 372 litry rocznie, 
pomoc w przypadku klęsk ży­
wiołowych. Przy realizacji ini-

Dokończenie na str. 4
JERZY KNAPIK

charakteryzuje druga, będąca 
w użyciu nazwa — samoloto- 
statek. Jest to konstrukcja o 
kształcie zbliżonym do samolo 
tu, unosząca się na bardzo ma 
łej wysokości nad ziemią lub 
wodą. Powierzchnia ziemi lub 
wody pełni tu funkcję ekranu, 
dzięki któremu następuje sil­
ne spiętrzenie powietrza pod 
ekranoplanem, co powoduje 
powstanie dodatkowej siły noś 
nej. Wypływające stąd rozli­
czne walory ekranoplanu sta­
wiają go na faworyzowanej po 
zycji w rzędzie przyszłościo­
wych środków transportu.

Wszystkie stosowane obecnie 
środki transportu podzielić 
można w zasadzie na dwie 
grupy: stosunkowo wolne, o 
małej mocy silnika w stosun­
ku do ciężaru (statek, kolej, sa 
mochód) oraz szybkie o dużej 
mocy jednostkowej (samolot). 
Między tymi dwiema grupami, 
w zakresie prędkości 150-500 
km/godz. i mocy jednostkowej 
20-1Ó0 KM/t znajduje się duży 
obszar, nie zajęty przez żaden 
rodzaj transportu i tu właśnie, 
zwłaszcza na morzu, ma szan­
se wejść ekranoplan.

Ekranoplan korzystnie wy­
trzymuje porównanie ze swym 
najbliższym krewniakiem po­
duszkowcem, co jest zwłasz­
cza widoczne w kategoriach 
ekonomicznych. 1000-tonowy po 
duszkowiec na pokonanie trasy 
2000 mil musiałby wziąć tyle 
paliwa, że nie starczyłoby już 
miejsca na zabranie towarów, 
podczas gdy analogiczny ekra 
noplan przewiózłby jeszcze 500 
ton użytecznego ładunku.

Wśród istniejących kon­
strukcji i projektów ekrano- 
planów wyróżnić można trzy 
podstawowe typy: latające 
skrzydło, które rzeczywiście 
przypomina skrzydło samolotu, 
wyposażone w dodatkowe po­
wierzchnie nośne, tandem zbli 
zony do dwukadłubowego sa­
molotu lub katamaranu oraz 
układ samolotowy. Przeszło po 
łowa konstrukcji i projektów 
opracowana została w układzie 
latające skrzydło i z tym ty- 
oem wiązane są największe na 
dzieje na przyszłość. (PAP)
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Stanowisko państw socjatistycznycti 
służy interesom pokoju na śmie Witamy Wyścig! Peleton

Wypowiedź min. Tadeusza Strutta |
— ' ------- — __ a

Dziś, już po raz trzynasty Wyścig Pokoju zawita do Poznania. 
Wielkopolska i jej stolica zawsze gorąco i serdecznie przyjmowała 
uczestników WP.

Na dziś (10 bm.) zapowiedziano inauguracyjne posiedzenie 
trzeciej rundy rokowań wiedeńskich w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej.
Przedstawiciel PAP uzyskał 

od szefa delegacji PRL na ro 
kowania wiedeńskie, ministra 
pełnomocnego Tadeusza Stru- 
laka, następującą wypowiedź: 
do obecnej rundy rokowań 
w Wiedniu w sprawie reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
środkowej Europie przystępu­
jemy bogatsi o doświadczenia
dotychczasowych 
czących się od 
ubr.

Poświęciliśmy

rozmów to- 
października

dotąd wiele
‘ wysiłków, aby wykazać, że po 

dejście proponowane przez 
kraje socjalistyczne, polegają-

Wielkopolskie
inicjatywy

Dokończenie ze str. 3 
go tajemnicą, że żywot wielu 
maszyn i urządzeń przedłuża 
się sztucznie, montując je nie 
jako na nowo z zakupionych 
części zamiennych.

Wielkopolanie wyszli z ini­
cjatywą regeneracji części za 
miennych do maszyn rolni­
czych. Pozwoliło to na zastą-
pienie nimi w 17,2 procent
części nowych. Na 715 milio­
nów złotych włożonych w
ubiegłym roku w remontowa­
ne maszyny 111 milionów zło 
tych stanowi koszt części rege 
nerowanych. Jest to suma prze 
robu, która odciążyła fabryki 
na rzecz gotowej produkcji ma 
szyn.

Za to należy się wielkopol­
skim POM-ęm i ich załogom, 
w których jest wielu mistrzów 
o prawdziwie złotych rękach, 
szczere uznanie. Stanowiąc 
techniczne zaplecze rolnictwa, 
decydują o sprawności sprzę­
tu, a tym samym o powodze­
niu przeprowadzanych prac po 
lowych i gospodarskich. ,

MARIA POLCYNOWA

Sztandar dla uczniów
poznańskiej szkoły

Uczniowie nauczyciele
Szkoły Podstawowej nr 24 im. 
Ludowego Lotnictwa Polskie­
go w Poznaniu, otrzymali 
sztandar. Na pełnym słońca 
boisku szkolnym, w szeregach 
zgromadziły się dzieci i mło­
dzież wszystkich klas, ich wy­
chowawcy oraz serdeczni przy

ce na zmniejszeniu o równo­
znaczne wielkości i sięgające 
15—17 proc, sił zbrojnych i 
zbrojeń w centrum Europy, 
obejmujące zarówno obce, jak 
też narodowe wojska i zbroje 
nia — stanowi właściwą dro­
gę dla uzyskania szybkiego i 
skutecznego porozumienia. '

W wyniku takiego porozu­
mienia nie nastąpiłoby naru­
szenie istniejącej równowagi 
sił, żaden z uczestników nie 
odniósłby jednostronnych ko­
rzyści. Byłoby to właściwe za­
początkowanie odprężenia w 
sferze stosunków militarnych 
w Europie.

Świadomość sprawiedliwego, 
opartego na rzetelnej ocenie 
realiów europejskich podej­
ścia do rokowań w Wiedniu 
ze strony krajów socjahstycz- 
nych pozwoli nam z jeszcze 
większą energią prezentować 
wniesiony przez ZSRR, Pol­
skę, Czechosłowację i NRD 
projekt porozumienia w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej.

W związku z rozpoczęciem 
nowej rundy rozmów, pragnę 
wyrazić przekonanie, że sta­
nowisko państw socjalistycz­
nych daje dobrą podstawę do 
zapoczątkowania już w 1975 r. 
praktycznych kroków w zakre 
sie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej

Delegacja polska i pozostałe 
delegacje bratnich krajów u- 
dają się do Wiednia z konkret 
nym zamiarem uzyskania po­
zytywnych wyników. Wskazu­
je na to komunikat końcowy 
warszawskiej narady Doradcze 
go Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu War 
szawskiego. Mówi się w nim 
o pełnej możliwości osiągnięcia 
konstruktywnego porozumie­
nia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń. Pewni jes 
teśmy, że rokowania wiedeń­
skie mogą przynieść sukces, 
jeśli wszyscy ich uczestnicy 
wy każą wolę porozumienia i 
niezbędne zrozumienie intere­
sów bezpieczeństwa nie tylko 
swojego, lecz także pozosta­
łych uczestników rozmów.

Dlatego przystępujemy do o-

becnej rundy rokowań z okres ; 
loną dozą optymizmu, mimo że 
istnieją wciąż zasadnicze roz­
bieżności w stanowiskach i 
przedstawione projekty rozwią 
zań są przeciwstawne w swych ; 
założeniach. (PAP)

W roku 30-kśa ML ——.—.- - - - - - -
&

Miejmy nadzieję, że i dziś na 
trasie etapu oraz wypełnionym po 
brzegi stadionie, będzie podobnie. 
Prawdziwie sportowy doping — 
bez względu na to, który z zawod­
ników najlepiej finiszował na bież 
ni — wyróżniał poznańskich mi- 
łośników kolarstwa. Organizatorzy 
wyścigu „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland”^ i „Rudeho Prava” 
zawsze z uznaniem wyrażali się o 
przyjęciu, doskonałym przygoto­
waniu zakończenia etapu, porząd­
ku i dyscyplinie na trasie etapu 
wiodącego do stolicy Wielkopolski. 
Oczekujemy, że i tym razem tra­
dycji stanie się zadość. Wierząc w 
zwycięstwo biało-czerwonych, bę­
dziemy również serdecznie gościć 
wszystkich zawodników, zarówno 
z czołówki jak i końca wyścigu.

Między godz. *16.45 a 17.30 prze-
| widziany jest wjazd kolarzy na sta

Mamy już mistrzów gospo­
darności, niebawem wyłonio­
ny zostanie arcymistrz w tym 
współzawodnictwie — miaste­
czko najgospodarniejsze z go­
spodarnych. Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
zorganizował bowiem w roku 
30-lecia Polski Ludowej spe­
cjalny konkurs d-la najlep­
szych.

Konkurs ma charakter zamknię 
ty, a o ten zaszczytny tytuł ubie 
gać się będą jedynie dotychczaso 
wi mistrzowie gospodarności: 
Drezdenko, Żory, Brzozów, Stdry 
Sącz, Przeworsk, Ciechanowiec, 
Siewierz i Limanowa oraz 14 miast, 
które w poprzednich latach zdoby 
ly tytuły wicemistrzów. W gru 
pie tej są m. in. Pniewy, Chodzież. 
W sumie więc do rywalizacji tej 
stają 22 miasta.

W konkursie obowiązuje specjał 
na punktacja w czterech podsta $ 
wowych dziedzinach. Ocenione 
więc zostaną dotychczasowy do_

diun. Jego bramy otwarte zostaną 
o godz. 11, a sporo ciekawych im­
prez towarzyszących zakończeniu 
III etapu uatrakcyjni oczekiwanie 
na kolarzy. O godz. 11.30 odbędzie 
się mecz piłki nożnej, w którym 
juniorzy Poznania zmierzą się z ju 
niorami ‘„Warty”. O 13.10 na sta­
dion wjadą kolarze turyści, a od 
13.30 nozpoczną się pokazy między 
narodowej rewii samochodowej 
„Auto-Rodeo” (z NRF), Pomiędzy 
16.10 a 16.30 odbędą się pokazy lot­
nicze m. in. akrobacje, skoki spa­
dochronowe i wzlot balonu „Sto­
mil’’. O 16.30 przewidziano wjazd 
kolarzy uczestników Małego Wy­
ścigu Pokoju, a następnie do 16.45 
rozgrywane będą wyścigi kolar­
skie na torze. Po zakończeniu III 
etapu widzowie zobaczą również 
pokaz ogni sztucznych i wzlot go­
łębi. Rundę honorową, w której 
uczestniczyć będą tryumfatorzy 
etapu i Małego Wyścigu Pokoju 
przewidziano na godzinę 17.

robek gospodarski aktywność
społeczna mieszkańców, a miern) 
kiem będą tu miejsca zajmowane 
dotychczas w skali województwa.

Na zwycięzców oczekują 
cztery . równorzędne nagrody 
— po 5 min zł każda. (PAP)

Po debacie budżetowej
Dymisja rządu

P. Trudeau

jaciele szkoły żołnierze
Wojsk Lotniczych: kompania 
honorowa i orkiestra.

Gen. bryg. pil. Józef Sobie­
raj — w obecności przedsta­
wicieli władz partyjnych, ad­
ministracyjnych i oświatowych 
dzielnicy Grunwald — wręczył 
uczniom sztandar. Ufundowa­
ły go zakłady przemysłowe 
Górczyna, które patronują szko 
le przy ul. Ostrobramskiej. 
Uroczystość zakończono nada­
niem medali pamiątkowych 
wszystkim przyjaciołom szko­
ły nr 24 — oficerom Wojsk 
Lotniczych, przedstawicielom 
zakładów patronackich, człon­
kom Komitetu Rodzicielskiego.

Szkoła Podstawowa nr 24 
przy ul. Ostrobramskiej, w no­
wych budynkach kontynuuje 
100-letnie tradycje dawnej 
szkoły przy ul. Kosynierskiej.
Na 
dać 
zi,

każdym kroku wi- 
ślady serdecznej wię- 

jaka łączy uczniów

Przed utworzeniem
nowego rządu w NRF

9 bm. odbyło się w Bonn 
posiedzenie rady partyjnej 
SPD, po którym zarząd tej 
partii dokonał ostatecznego za­
twierdzenia kandydatury Hel­
muta Schmidta na stanowisko 
kanclerza NRF.

W tym samym dniu rada 
seniorów Bundestagu ustaliła 
ostateczny termin wyboru 
kanclerza. Wybory odbędą się 
16 bm. i w tym samym dniu 
nastąpi zaprzysiężenie nowego 
kanclerza. Następnego dnia 
będzie zaprzysiężony nowy ga­
binet, który w godzinach po­
południowych złoży deklarację.

Również 9 bm. zaczęły się w 
Bonn rokowania partnerów 
koalicji na temat utworzenia 
nowego socjal-liberalnego rzą­
du federalnego. Ze strony SPD 
uczestniczyli w nich Helmut 
Schmidt, Herbert Wehner oraz 
Heinz Kuehn. FDP reprezen­
towali Walter Scheel, Wolf­
gang Mischnick i Hans Diet­
rich Genscher. (PAP)

Kanadyjski rząd liberalny, 
na którego czele stał premier 

Pierre Trudeau, postanowił ustą 
pić po uchwaleniu na środo­
wym posiedzeniu parlamentu 
wotum nieufności w głosowa­
niu nad nowym projektem 
budżetu federalnego. Przeciw 
ko rządowi wypowiedziały się 
dwie partie opozycyjne — no­
wa partia demokratyczna i 
partia postępowo-konserwa- 
tywna. Projekt rządowy od­
rzucono 137 głosami przeciwko 
123.

Przewidywał on m. rn. zwyżkę 
podatków od towarzystw przemy­
słowych i handlowych i cofnięcie 
pewnych ulg finansowych, które 
przysługiwały wielkim koncernom 
oraz skasowanie lub obniżenie wie 
lu podatków federalnych ściąga­
nych od ogółu obywateli. To właś 
nie stało się bezpośrednim powo­
dem do zgłoszenia przez opozycję
wotum nieufności wezwania
członków izby do głosowania prze 
ciwko projektowi.

W tej sytuacji premier Tru- 
deau, zgodnie z praktyką parła 
mentarną, złożył prośbę o dy­
misję na ręce gubernatora ge 
neralnego Kanady Jules Lege 
ra i o rozpisanie nowych wybo 
rów. Odbędą się one prawdo­
podobnie na początku lipca br.

PAP

kierunku Piły parking przy ulicy 
Roosevelta (dojazd Obornicką, Pu 
łaskiego i Roosevelta), z kierunku 
Kostrzynia parking miejski przy 
ulicy Dąbrowskiego i Kościelnej 
(dojazd ul. Dąbrowskiego) z kie­
runku Wrocławia parking przy ul. 
Matejki (dojazd Głogowską, Rut­
kowskiego, Kasprzaka i Matejki),
z kierunku Warszawy parking
przy pl. Wiosny Ludów (dojazd 
Gnieźnieńską, Główną, Zawady, 
Kórnicką, Mostem Rocha, Mosto­
wą i Bohaterów), z kierunku Ostro 
wa parking również przy pl. Wios 
ny Ludów — (dojazd ulicami: O- 
strowską, Kórnicką, Mostem Ro­
cha, Mostową i Bohaterów). Na tra 
sach dojazdowych znajdować będą 
się specjalne punkty informacyj-
ne, 
na 
jąc
pustki.

które będą 
wyznaczone 
kierowcom

kierowały pojazdy 
parkingi, wręcza- 

odpowiednie prze-

Dobrym zwyczajem polskich eta­
pów jest podejmowanie kolarzy 
przez miejscowe zakłady pracy. 
Polacy gościć będą w Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej na Dębcu. 
Anglicy w „Alco-Centrze”, Belgo­
wie — w ZNTK, Czechosłowacy w 
PSS, Bułgarzy — w MPK, kolarze

w pościgu
I znów się kręci! Zaczęły 

się kolarskie etapy wiel­
kiego wyścigu indywidual­
nym „etapem prawdy". Teraz 

i szosami trzech krajów przemy- 
ś kać będą barwne kawalkady 
1 kolarzy. Zacznie się prawdzi- 
8 wa walka na trasie: rozrywa- 
I nie wachlarzyka, pękanie gru 
j py, samotne ucieczki i zespo- 
| łowe pościgi - pogonie za 
| żółtą koszulką lidera. Lotne 
s finisze i górskie premie, se­

kundy bonifikat i minutowe 
straty, które trzeba będzie z 
dnia na dzień odrabiać. Ktoś 
odskoczy- z zasadniczej gru­
py i pociągnie za sobą partne 
ra, ktoś z peletonu odpadnie... 

Gdy etap będzie remisowy 
i w bramę stadionu wpadnie 
zwarta grupa kolarzy, to wszy 
stko rozstrzygnie się na ostat­
nim wirażu. Ktoś wygra o 

„szerokość gu-

* MA 
SPOR

szprychy w ko­
le. Stanie na

ZSRR w HCP, Węgrzy
.Stomilu’’, Austriacy — w

famie”, Duńczycy w
dzie’’, zawodnicy NRD — w
mecie”, ' 
słowianie

Włosi w „Polfie”,

bańczycy — w 
zi — w FFŁT,

.Wiepo 
,,Arge-

„Po- 
Jugo-

„Fowogazie”, Ku- 
.Modenie”, Francu
Holendrzy w

PFMŻ, Finowie — w „Lechii’’, Ru 
muni — w WZ PGR, zawodnicy 
NRF — w Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych. Za­
kłady te gościć będą kolarzy ju- 
tro. (ask)

i
£
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O

TOIĄIO najwyższynf1 p°_
dium i zrobi

triumfalnie rundę honorową. 
A potem znów start honoro­
wy, start ostry...

Codziennie będziemy mieli 
bohaterów etapu i jego pe­
chowców, którzy „złapali gu­
mę" lub „uczestniczyli w 
kraksie". Ktoś z trudem „do­
wiezie się do mety’ na Kółku 
przedostatniego kolarza z pe­
letonu.

1 codziennie będzie też ta­
ki zawodnik, którego nie 'goni 
żaden peleton. On ucieka je­
dynie przed autobusem z na­
pisem „Koniec wyścigu".

KOS

Komunikat A W
Dzisiaj o godz, 18 w lokalu Auto 

mobilklubu Wielkopolskiego w 
Poznaniu przy ul. Mielżyńskiego 
18 odbędzie się spotkanie dotyczą­
ce wyjazdów zagranicznych do 
Bułgarii, Rumunii i na Węgry. Bę­
dzie można m. in. uzyskać infor­
macje na temat wyboru tras, ekwi 
punku oraz możliwości zakwatero­
wania. (na)

Ponieważ poznański stadion im. 
22 Lipca jest obecnie przebudowy- i 
wany (powstaną m. in. nowe wej- 1 
ścia, kawiarenka, sanitariaty) 
część wejść na stadion jest nie- I 
czynna. W związku z tym przygo­
towaliśmy dla sympatyków kolar­
stwa plan wszystkich czynnych [ 
wejść na stadion. Szczególną uwa­
gę zwracamy na wejścia oznaczo­
ne literami F, G, H, gdyż tylko tam | 
tędy można wejść na południowo- 
wschodnią część trybun od strony 
ul. Chwiałkowskiego — Bielniki.

Wytnij i zachowaj!

Lista startowa kolarzy
uczestniczących w XXVII WP

DLA ZMOTORYZOWANYCH POLSKA
1. J. Brzeżny

J. Kaczmarek2.
3.

Dla zmotoryzowanych podajemy 
wykaz parkingów na których moż 
na będzie pozostawić pojazdy.

10.

12.

19.

13.
14.

16.
17.
18.

Droga do sławy Szurkowskiego, 
Szozdy, czy Janusza Kowalskiego 
jest długa i uciążliwa. Ale za-

J. 
B

S.

Kowalski 
Kręć zyński 
Mytnik 
Szozda

NRD
55. K. D. Diers
56. D. Gonschorek
57. H. Hartnick
58. W. Kiihn
59. M. Milde
60. M. Schiffnor

WIELKA BRYTANIA
P. Griffiths 
J. Kershaw 
P. Corley 
R. Gregson 
H. Vilkaitis 
W. Nickson

BELGIA
A. Desaever
V. Devalckeneer
F. Franssens
M. Van der Slagnolen
E. Van Hoof
J. Van Nijlen

CZECHOSŁOWACJA
A. Bar toni cek

20. S. Henke
21. M. Hrazdira
22. R. Labus
23. V. Moravec
24. P. Matousek

WŁOCHY
61. E. Tosetto
62. A. Checchi
63. F. Ballardin
64. C. Guamieri
65. P. Falorni
66. M. Tremolada

67.
68.
69.
70.
71.

RUMUNIA
T. Vasile
N. Gavrila
N. David
V. Selejan
N. Andronache

72. I. Cernea

JUGOSŁAWIA
73. J. Zakotnik
74. E. Piesko
75. M. Pocruja
76. S. Arsovski
77. M. Janjic
78. S. Zagar

nauczycieli z lotnikami, (tt)
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- Córka mi mówiła, 
że pan jest sztukmi 
strzem z zawodu.

Pod znakiem
PCK

Dokończenie ze str. 3 
cjatyw aktywu pomaga stale i 
ofiarnie 4900 dorosłych oraz 
4500 uczniów skupionych w 
naszych kołach.

Cieszy nas zdobycie I miej­
sca w województwie, ale ono 
jednocześnie zobowiązuje. Prą 
gniemy rozwijać dalej nasze 
szeregi, zorganizować oddziały 
we wszystkich gminach, roz­
szerzać działalność.*

Trwają Dni PCK. We wszy- 
stkićh powiatach naszego wo­
jewództwa nasila się popula­
ryzacja idei pięknej i wznios­
łej — niesienia pomocy bliź­
niemu. Coraz szerszym fron­
tem idea ta dociera do nas 
wszystkich.

JERZY KNAPIK

czynać trzeba 
dy, kiedy ma 
ją się o tym 
na pierwszym 
mały „kolarz” 
ty „mechanik”,

wcześnie, już wte- 
się kilka lat. Zda- 
wiedzieć widoczni 
planie na rdjęciu: 
; jego uśmiechnię

Fot. — K. Frzychodzki

Porażka Fibaka
Kadra polskich tenisistów zakoń 

czyła w czwartek w Poznaniu krót 
kie zgrupowanie przed tneczem ze 
Szwecją o Puchar Davisa. Tego 
dnia ustalony został skład naszej 
reprezentacji, która 13 bm. uda 
się do Szwecji. Z^ró^no w sing­
lach jak i deblu Polskh reprezen­
tować mają Wojciech Fibak i Ta­
deusz Nowicki, rezerwowymi są 
Jacek Niedźwiedzki i Henryk Drży 
malski.

W ostatnim dniu wspólnych tre­
ningów doszło do kolejnej niespo­
dzianki w spotkaniu Fibaka z Drży 
mąfskim. Wygrał Drzymalski 0:6, 
6Zl,i 6:2. W pozostałych grach Ta­
deusz Nowicki łatwo pokonał Do­
browolskiego 6:3, ^:1 a Jacek Niedż 
wiedzki odniósł po zaciete/ walce 
zwycięstwo nad Wiśniewskim 
14:12, 6:4. (ob)

BUŁGARIA
25. G. Iliew
26. I. Nikołow
27. M. Martinów
28. I. Wasiliew
29. S. Bobekow

79. L.
80. R.
81. C.
82. G.
83. L.
84. G.

KUBA 
R. Menendez 
A. Santana 
P. Rodriguez 
G. Arencibia 
C. Cardet 
I. Prieto

30.

31.
32.
33.
34.
35.
36.

37.
38.
39.
40.

D. Stefanów

ZSRR
W. Lichaczew
N. Gorełów
J. Michaiłów
I. Skosy rew
A. Pikkuus
A. Czusow

WĘGRY
A. Nagy
J. Fiilop
I. Szlipcsevies
I. Kraszinavólgyi

41. J. Cseke
42.

43.
44.
45.
46.
47.
48.

49.
50.

\51.
52.
53.
54.

I. Hirth

H.
W.
G.
S.
H.

F.
K.

O.

FRANCJA
85. C. Behue
86. E. Lalouette
87. J. Marąuette
88. R.
89. T.
90. J.

91. A.
92. C.
93. F.

Dard 
Grandsir 
Helien

HOLANDIA
Gevers 
Hoogendoorn 
Schuer 
Smit

95. W. Van Helvoirt

AUSTRIA
Karner
Spindler
Rieder 

Schónbacher 
Seitinger 
Summer

DANIA
Wewer 
Rodian 
Damgard 
Borregard 
Rydicher

M. Wandborg

FINLANDIA
97. H. Hannus
98. M. Uusivirta

100. J. Uusimaki
101.
102.

109.

T. Jurvelin
B.

B.
110. j.
111. R.
112. A.
113. M.
114. P.

Wiik

NRF 
Bremer
Kraft 
Michalsky 
Oleknavicius 
Sobottka 
Weibel

Zespół Finlandii wystąpi w 5- 
osobowym składzie, ponieważ Pui 
sto (nr 99) doznał kontuzji, podob­
nie jak ekipa Holandii z powodu 
choroby Vanderspieegla.



Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego

w Poznaniu, uL Smoluchowskiego nr 7/9, 
dojazd tramwajami 3, 13, 1, telefon 

674-471 wewn. 85

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych 

na rok szkolny 1974/1975 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących (3-letniej)
w zawodach:

— TOKARZ,
— FREZER,
— SZLIFIERZ,— Ślusarz.

W myśl umowy o naukę uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej korzystają 
z następujących świadczeń:

— odzieży ochronnej,
— deputatu węglowego po roku 

nauki,
— mydła i proszku do mycia.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej, mogą ubiegać się o przyjęcie do 
Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowe­
go, w godzinach od 7 do 15 pod w/w adre- 
sem. 2781-K1

Praca © Nauka
Kobiety i mężczyzn do 
wiązania rzodkiewek oraz 
prac w ogrodnictwie za­
trudnię. Starołęcka 165.

29234g

Inżynier - mechanik kon­
struktor, przyjrnie pracę 
popołudniami. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26099g.

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26171g.

Przyjmę panią do prac 
domowych, dwa razy w 
tygodniu, przed połud­
niem, z okolic Grunwal­
du. Wiadomość: telefon 
67-37-38. 26094g

Traktorzysta palacz — 
przyjrnie pracę, warunek 
mieszkanie. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26272g.

W dniu 8 maja 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana siostra, ciocia, babcia 
i matka, przeżywszy lat 84, śp.

JÓZEFA ZYDOR
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
bm. o godz. 16 na cmentarzu parafialnym 
w Naramowicach.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Długa 13 m. 11. 29423g

Dnia 4 maja 1974 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

MARIA MACIEJEWSKA
Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu
3511-KI

W dniu 8 maja 1‘974 r. zmarł nasz były, 
pracownik, członek Koła Emerytów

CZESŁAW ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 maja 

1974 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

Dyrekcja Samorząd Robotniczy
pracownicy oraz emeryci i renciści 

Wielkopolskich Zakładów 
Teleelektronicznych „Teletra” w Poznaniu 

3542-K1
U®

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 maja 1974 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza mamusia, siostra, babcia 
i teściowa, przeżywszy lat 57

JOANNA GRYSKA
z domu Ellmann

i Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. 
dżinie 10.15 na cmentarzu junikowsl

• o go-
10.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkiej żałobie i smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuczki 

i siostry
Poznań, ul. Sikorskiego 24 m. 3.

29403g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 7 maja 1974 r. zmarł nasz długo­
letni, ofiarny i zasłużony pracownik oraz 
serdeczny przyjaciel i prawy człowiek

WINCENTY IGNACZEWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

oraz Honorową Odznaką „Za zasługi 
w rozwoju woj. poznańskiego”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Wojewódzkiego Biura Geodezji
i Urządzeń Rolnych w Poznaniu

3510-K1

Pracę chałupniczą przyj­
mę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26189g
Gosposia do małżeństwa
z dziesięciomiesięcznym pN 
dzieckiem — na stałe po- 
trzebna. Grześkowiak — 
Warszawa, Astronautów ępę 
7/6. 1296-K2

Kupno Sprzedaż
Kupię wózek głęboki i 16 
żeczko. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2W10g
Kupię damski, czarny 
płaszcz skórzany. Telefon
407-58. 2«120g
Klosze do lamp nafto­
wych i innych oraz wszdl 
kiezczęści — kupię. Mar­
cinkowskiego 15 m. 10.

_____________________ 26331g
Piaskowiec w bryłach na
elewację domku sprze­
dam. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 26512g.
Nowoczesną' prasowalnię 
elektryczną domową an­
gielską, fabrycznie nową 
oraz magiel domowy elek 
tryczny z szerokim wał­
kiem, sprzedam. Telefon 
526-70 po 18. 26513g
Sprzedam akordeon 80 
bas., telewizor Szmaragd. 
Reymonta 17. 26066g
Sprzedam pudla białego, 
z metryką, 9 miesięcy. 
Konin, tel. 256-40, po po­
łudniu. 26075g
Sprzedam psa doga an­
gielskiego, 1,5-rocznego, 
maści czarnej. Poznań-Je 
życe, Polska 63 m. 2.

________________ 26074g
Duże radio „Undine 2” — 
tanio sprzedam. Os. Rze­
czypospolitej 107 m. 9. 
 26097g 

Sprzedam dachówkę kar- 
piówkę z rozbiórki, 7.000 
szt. Chludowo, ul. Szkol­
na 8. 26135g
Sprzedam Junaka, stan 
dobry. Rozmiarek, Koszu 
ty. pow. Środa Wlkp. 

26286g

I PROWADZI SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ
części zamiennych 

sprzętu zmechanizowanego i grzejnego 
artykułów gospodarstwa domowego 

dla odbiorców indywidualnych i instytucji. 
Zamówienia przyjmowane są telefonicznie i pisemnie.

Termin realizacji 7 dni.

Wózek głęboki zagranicz­
ny — sprzedam. Hetmań-
s>ka 62 m. 115. 26243g
Sprzedam Jawę 250, stan 
dobry. Wzlotowa 7, od 16.

___________________2629Cg
Okazyjnie sprzedam łódź 
4-osob. z motorem 350 o- 
raz domek - przyczepa 
camping. Poznań, Mylna
46 m 262 98g
Sprzedarn WSK 126 , 2.000 
zł. Tel. 310-60, po godz.
16. 2 6316 g

Sprzedam kafle, piec do 
łazienki na węgiel, sześć 
roi pszczół. Adres: Po­
znań, ul. Minikowo 28.

263i27g
Przyczepę campingową
czteroosobową sprze­
dam, 30 tys. zł. Telefon
462-45. 26141g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową ,,Ve 
ritas 360”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26215g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 maja 1974 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, śp.

GENOWEFA LEHMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż
Poznań, Jaworowa 45 m. 11. 29454g

Dnia 3 maja 1974 r. zmarła, śp.

STEFANIA PALUSZYŃSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 6 maja br. na 

cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 

synowie, synowe i rodzina 
29278g

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł mój 
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

żywszy lat 59

uko-
prze-

LEON BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1'1 bm. o go-

dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowa, wnuczka 
oraz rodzina

tDnia 8 maja 1974 roku zmarł nagle 
w 12 wiośnie życia, śp.

Jarosław Eligiusz
ZAWIERUCHA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go-
dżinie 17 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku
rodzice, brat

pogrążeni
oraz rodzina

2945Ig

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy ojciec, dziadek i teść, prze­

żywszy lat 79, śp.

inż. JAN STUS
Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 

11 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Wojcie­
cha, pogrzeb tego samego dnia o godzinie 
11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

. Poznań, Nowowiejskiego 43 m. 9. 29471g

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 66, śp.

CZESŁAW ŁAWNICZAK
o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Kordeckiego 12 m. 1. 29368g

„ARDOM"
Oddział w Poznania, al. Strzeszyńska 37, 
nr kodu 60-479, telefon 460-11, wewn. 125

t J &

38S6-K1

Zarząd Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko - Własnościowej 

H. CEGIELSKI w POZNANIU

uprzejmie zawiadamia, że

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
członków RSM - H. Cegielski w Poznaniu 

odbędzie się w dniu 27 maja 1974 roku 
o godz. 15.15 w dużej sali konferencyjnej 
w gmachu Dyrekcji HCP, II piętro (nad 
Domem Kultury), ul. Dzierżyńskiego 223.

3383-K1

Sprzedam motocykl Gazę 
la, z kaskami lub zamie­
nię na motorower Komar. 
Poznań, ul. Kościelna 46 
m. 6, po godz. 16.
_________ 26055g

Sprzedam Gazelę. Po­
znań. Wigury 23. 26174g

© Samochody
Sprzedam skrzynię bie­
gów do Syreny 193, stan 
dobry. Poznań, Świer­
czewskiego 82b m. 3, po 
godz. 16, wejście od Zbą-
szyńskiej. 29O85g
Fiata 137p nowego sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26635g.
Pilnie sprzedam „Citro­
en” ID-19, model 1965. 
stan dobry (dużo części). 
Zielona Góra, tel. 21-66, 
Krośnieńska 12a. 953-K2

Sprzedam okazyjnie Sy­
renę 104. Strzyż, Trzusko 
łoń, Gniezno, tel. 79-79.

. 26158g
Sprzedam Fiata 125 - 1300, 
mały przebieg. Jędryczka, 
Wyrębin 36, pow. Kroto-
szyn. 26241g
Kupię samochód po wy­
padku, do remontu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26261g.
Syrenę 104, w idealnym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Grzybowa 4, boczna Po­
łudniowej — Dębiec.

26300g

# Lokale
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28933g.

Zamienię M-4, dwa poko­
je, spółdzielcze, I ptr„ z 
balkonem — śródmieście, 
na 2 kawalerki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29362g.

Garsonierę spółdzielczą w 
nowym budownictwie w 
centrum Wrocławia, za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2686»g.

Nowe M-3, śródmieście, 
lub M-5 Winogrady — za 
mienię na podobne M-5. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26000g.

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego, może być su­
terena. Wiadomość kiero­
wać: Turska, tel. 472-47, 
wewn. 15. 26289g

Oddam w dzierżawę 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
C. o. Tel. 418-545 . 26218g

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny oraz garaż. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2«640g.
Kupię część domu w Po­
znaniu z wolnym poko­
jem, kuchnią. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29H7g.

Kupię w Poznaniu willę 
wolnostojącą lub pół do­
mu bliźniaczego, przy ko­
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28688g.
Sprzedam dom 4-izbowy, 
2 ha ziemi, 1 km od mia­
sta Wronki. Zakrzewski, 
Nowa Wieś Górna 29.

1296-K2

tDnia 4 maja 1974 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, śp.

inż. WIESŁAW BANDYCH
były architekt powiatowy 

w Międzychodzie.
Pogrzeb odbył się dnia 7 maja 1974 r. na 

cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia strapiona

żona
29l237g

tDnia 8 maja 1974 r. zmarł po długiej 
chorobie w 73 roku życia, namaszczo­

ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ PILC 
odznaczony za udział w walkach 
pod Tobrukiem i Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja 1974 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
r od z i n a

rodzina Hetmańska 1*6 m. 3. 29395g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
T dnia 9 maja 1974 roku odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 75, śp

HALKA GAJEWSKA
z domu Niksdorf

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Poznańska 41 m. 11. 29408g

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym 
ulicami: Traugutta, Dzierżyńskiego od nr 109— 
175 (tylko nr nieparzyste), Dolna Wilda, że 

maja 1974 r. przystępują do wprowa- w dniu 9 
dzenia w 
skiego —

GAZU

miejsce dotychczasowego gazu miej-

ZIEMNEGO Z A AZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 9 maja 1974 

roku doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG

NIEODPŁATNIE
Do czasu przybycia monterów nie należy żad­

nych urządzeń gazowych eksploatować.
W pierwszej kolejności do spalania gazu 

ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły-. 
wowej (piece kąpielowe) w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie tj również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udziela biuro pod nr telefonu 742-21, wewn. 
230, od godz. 7—15, a w soboty od 7—13.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego, tel. 992 (czyn­
ne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

3387-K1

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podają do wiadomości, że w po­
niedziałek, dnia 20 maja 1974 r. o godz. 12.30 
w sali XI Collegium Chemicum przy ul. Grun­
waldzkiej nr 6 — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr. Jana Adamca, ubiega­
jącego się o stopień naukowy doktora nauk 
chemicznych.
Temat pracy: „Wpływ domieszki wanadu 
na aktywność katalityczną katalizatora 
krakingowego”.

Promotor — prof. dr hab. Wieńczysław Ku­
czyński.

Recenzenci — doc. dr hab. Zdzisław Dudzik, 
UAM; doc. dr inż. Juliusz Wesołowski, Instytut 
Chemii Nieorganicznej, Zakład Kwasu Siarko­
wego w Luboniu k. Poznania.

Z pracą zapoznać się można w Bibliotece 
Głównej UAM — Poznań, ul. Ratajczaka 38/40.

3523-K1

Sprzedam 1.500 m1 ziemi, 
możliwością podziału pod 
budowę domków rodzin­
nych, przy ul. Swierczew 
skiego (Wydmy). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29116g.

Zguby Różne
Zaginął pies wyżeł wę­
gierski, krótkowłosy, jas- 
nobrązowy z tatuażem na 
uchu nr 8/1/85. Adres: Po­
znań, ul. Solna 6 — za 
wynagrodzeniem. 29394g

© Matrymonialne
Dla panny lat 26, szczu­
płej, z wykształceniem 
średnim — poznam wyso 
kiego kawalera do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26064g.
Panna lat 38, spokojnego 
charakteru, z braku zna­
jomości, pozna kawalera 
lub wdowca, z mieszka­
niem, do lat 45—50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26072g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 maja 1974 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najukochańsza 
żona, matka, siostra, babcia i teściowa, śp.

JADWIGA NEUGEBAUER 
z domu Warchałowska, 

emerytowana nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Zeylanda 7 m. 6.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w po­
grzebie oraz okazali współczucie w związ­
ku ze śmiercią naszego najdroższego męża, 
brata, ojca, teścia i dziadka, śp.

WACŁAWA KLEPACKIEGO
SKŁADA

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

rodzina x
27315g

Koledze Stanisławowi
PRZYBYLSKIEMU

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają;

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Remontowo-Budowlanego nr 1 w Poznaniu

3470-K1



Maj
10

Słońce: 3.53—19.2

Antoniny 
Izydora

1

TEATRY J

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 

Andersen przedstawia Królową 
Śniegu”.

L Kiwa %
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 

18, 20 „Pojedynek na wietrze” (jap. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 20 „Ryżo­
we pola we krwi” (koreań. 14 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 
20.15 „Kabaret” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 18, 20 „Szkoła kow­
bojów” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„On nie chciał zabijać” (radź. 14 
1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Poszukiwany, poszukiwana” 
(poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Kot” 
(fr. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Front wyzwo­
lenia” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Dzień 
oczyszczenia” (poi. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Inwazja potworów” (jap. 11 1.), 
g. 19.30 „Życie rodzinne” (poi. 16 
1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „150 na go­

dzinę” (poi. 16 1.), g. 1$ „Michał 
Waleczny” (rum. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Legen 
da” (poi. 11 1.), g. 20 „Wiosna nad 
Odrą” (radź. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — od g. 16 do 22 non 
stop: „Obcym wstęp wzbroniony” 
(poi. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zbrodnia jest zbrodnią” 
(fr.-wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17 „Przygody Robinsona Kruzoe” 
(radź. 7 1.), g. 19.30 „Ludzie prze­
ciwko sobie” (jug. 18 1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Walter 
broni Sarajewa” (jug. 14 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.), g. 
12, 14, 18. 20 „Jutro będzie za póź­
no” (czes. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.45. 16, 18.30 „El Dorado” 
(USA 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30.
20 ‘„Cenny łup” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 14.30 „Tak 

tu cicho o zmierzchu” (radź. 14 1.). 
g. 17, 19.15 „Wynajęty człowiek” 
(USA 16 1.).

FOTOPLAŚTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

KONCERTY ~
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Her­
man Josef Nellessen (NRD), so­
lista — Józef Kański — pianista.

g DYŻURY J
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie-: 
wieża ,7; okulistyka — ul. Garbary 
17; psychiatria — ul, Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Poz 
naniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109. Główna 
53 Mickiewicza 22 Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starołę- 
cka 18. Czynna całą dobę: Marcin­
kowskiego 11.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Studio no­

wości: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyczny rejs: 
9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z mel. 
i piosenką: 9.45 „Country beat 
znad Wisły”: 10.08 W stylu folk; 
10.30 „Sława i chwała” — ode. 80; 
10.40 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 11 Przeboje w trans­
krypcjach: 11.18 Nie tylko dla kie 
rowców: 11.25 Refleksy: 11.30 Po 
znań na muzycznej antenie — 
cz. I: 12.25 Poznań na muzycznej 
antenie — cz. II: 12.40 Koncert 
życzeń: 13 Śpiewa „Śląsk”: 13.30 
„Złoty Słowik 74” — laureaci z 
Pragi: 14.05 Ze świata nauki i
techniki: 14.10 Dla Was gramy i 
śpiewamy; 14.35 Mel. rozrywkowe; 
15.10 Listy z Polski; 15.15 Melodie 
rozrywk.; 15.35 Aktualności kul­
turalne; 15.40 Mel. rozrywk.: 16.15 
Melodie rozrywk.: 17 Radioku- 
rier — aud. informacyjna Studia 
Młodych: 17.20 „Turniej instru­
mentalistów”; 17.40 „Polskie festi 
wale piosenki — Kołobrzeg 1972”; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 Ra 
diowa kronika muzyczna; 19.15 
„Gwiazdy światowych estrad”; 
19.45 Z księgarskiej lady; 20 Fe­
lieton literacki: 20.10 3 koncerty 
Lizy Minelli; 20.47 Kronika spor­
towa: 21 Fala 74: 21.10 Middle
cf the Road; 21.35 Klub 78 obro­
tów na minutę: 22.15 Fragmenty 
spotkań jazzowych z muzyką Ko­
medy: 23 05 Informacje z Wyścigu 
Pokoiu: 23.03 Korespondencja z za 
granicy; 23.13 ..Zielony karnawał’’: 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej: 
0.10 Program nocny ze Szczeci­
na.

Kwiatowe hobby
Rozmaite są ulubione zajęcia, traktowane amatorsko. Jed 

ni zbierają znaczki, inni z zapałem poświęcają wolne chwile 
majsterkowaniu, jeszcze innych pasjonuje ogrodnictwo.

Właśnie temu ostatniemu za 
jęciu poświęca się z pełnym od 
daniem Władysław Heleniak. 
Wprawdzie nie jest on właści 
cielem ogródka działkowego, 
jego brak zastąpił jednak 
skrawkiem trawnika na zaple 
czu domu, w którym mieszka 
— przy ul. Rycerskiej 37. Z te 
go niedużego skrawka ziemi u 
czynił piękny, kolorowy klomb. 
Rosną na nim różnorodne od­
miany kwiatów i te, które roz 
kwitają teraz, i takie, które 
rozwiną się później. Dla więk 
szego efektu posadzone są one 
wśród kamieni. Ot, taki mini- 
skalny ogródek.

Nasze miasto w tym roku 
wygląda szczególnie kolorowo. 
Przybyło bowiem trawników i 
kwiatowych klombów. Ale ta­
kiego ogródka, jak na zaple­
czu domu przy ul. Rycerskiej 
37, nie ma chyba drugiego. A 
jest to wyjątkowa ozdoba, 
zawsze przyciągająca wzrok 
przechodniów. Przydałoby się 
takich klombów przed doma­
mi więcej. Obecnie większość 
terenów wokół budynków de­
korują trawniki i grządki z 
krzakami róż. Róże — piękne 
kwiaty, ale niemniej ozdobne 
są prymule, stokrotki, bratki, 
tulipany, konwalie, fiołki — 
takie jakie rosną za domem 
przy ul. Rycerskiej 37.

Hobby, jak wiele innych, a

Z kroniki sądowej
Czy warto?

W 1971 roku Henryk Woźniak 
(zam. przy ul. Polnej) został ska­
zany na rok pozbawienia wolno­
ści za uporczywe uchylanie się 
od płacenia alimentów na rzecz 
nieletniego syna. Po opuszczeniu 
zakładu karnego początkowo wy­
wiązywał się z tego obowiązku 
(orzeczonego wyrokiem sądowym 
w 1967 roku). Później zdecydował 
się wrócić na drogę przestępstwa.

By uniemożliwić komornikowi 
„wejście” na pensję — porzucił 
stałą pracę i trudnił się dorywczo 
rozwożeniem węgla oraz murar­
ką na prywatnych budowach. 
Znaczną część zarobków przepi­
jał. Zorientowawszy się, że poszu 
kuje go MO, zmienił miejsce za­
mieszkania. Po 6 miesiącach zo­
stał ujęty.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał H. Woźniaka na półtora ro 
ku pozbawienia wolności. Wyrok 
nie jest prawomocny, (ak)

jednak jakże społecznie przy­
datne. Mini-ogródek ładnie wy 
gląda od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni, kiedy rozwiną 
się tu pąki dalii i różne ga­
tunki begonii. Rosną tu także 
wierzby płaczące, posadzone 
przez pana Władysława.

64-letni Władysław Hele­
niak, z zawodu krawiec, który 
wiele lat przepracował w Poz 
nańskich Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej „Modena” (obecnie 
na rencie), z pasją oddaje się 
temu zajęciu. Oby, takich jak 
on, było więcej. Wtedy nasze 
miasto byłoby jeszcze piękniej 
sze. (a)

Z Poznania
— w Polskę -

Nowo uruchomiony przy 
Urzędzie Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnym Poznań 2 Wydział 
Pocztowo-Celny rozpoczął swo 
ją pracę. Napływają już pacz­
ki z NRF, bo właśnie głównie 
przesyłki z tego kraju przyj­
mować będzie poznańska pla­
cówka. Przesyłki zagraniczne 
zostają tutaj oclone i skiero­
wane na „właściwy tor”, któ­
ry doprowadzi je do rąk kra­
jowego adresata.

Poznański wydział pocztowo 
-celny odciąży w pracy analo­
giczną placówkę w stolicy i 
dzięki temu zagraniczne paczki 
sprawniej — a przede wszys­
tkim prędzej — docierać będą 
do adresatów. Warto dodać, że 
przyjmowanie przesyłek z za­
granicy to nie jedyna forma 
działalności tego wydziału. Tu 
taj też spływać będą paczki 
nadawane w poszczególnych 
urzędach pocztowych, a kiero 
wane poza granice naszego 
kraju. (len )

Usprawnienie zaopatrzenia szkół
w pomoce naukowe i sprzęt

Jednym z warunków modernizacji procesu nauczania jest 
posiadanie przez szkoły i placówki oświatowe nowoczesnych 
pomocy naukowych. Są one niezbędne do należytej realiza­
cji zreformowanych programów.
Szkoły w Poznaniu i Wiel- 

kopolsce są dość zasobne w po 
moce naukowe, chociaż nie 
wszystkie dysponują najnowo 
cześniejszymi. Częściowo jest 
to wina samych szkół, które w 
niedostatecznym stopniu inte­
resują się tym, co aktualnie 
oferuje Przedsiębiorstwo Zao­

„Syfonowe" kłopoty

INFORMUJEMY
Dzisiaj: O Godz. 9: spotkanie 

autorskie z Marianem Orłoniem 
— Filia nr 1 Miejskiej Biblioteki 
Publicznej, ul. Tomickiego 16. • 
Godz. 12: spotkanie z oficerem 
LWP, uczestnikiem walk o Berlin 
oraz film pt. „Upadek Berlina” — 
klub emerytów, ul. Młyńska 5/3. 
• Godz. 17: Zarząd Koła ZBoWiD 
lA/Łazarz zaprasza swych człon­
ków wraz z rodzinami na zebra­
nie z okazji Dnia Zwycięstwa — 
Liceum Ogólnokształcące im. H. 
Modrzejewskiej, ul. Matejki. • 
Godz. 19.30: koncert symfoniczny, 
dyryguje Hermann Josef Nelles­
sen (NRD) — aula UAM.

TRANS. Z TRASY III ETAPU 
WP: g. 14, 14.30, 15, 15.30, 16, 16.30.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9. 10 
12.05, 15.05, 16.05. 19. 22, 23, 24, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania; 8.35 My 74 — 
aud. Studia Młodych; 8.45 Góral­
skie kapele; 9 Dla kl. V (język 
polski): „Z wizytą na opolskiej 
ziemi” — rep.; 9.30 Nowa płyta 
MŁreille Mathieu; 9.40 Dla przed­
szkoli — „Cyrk przyjechał”; 10 
Czytamy klasyków — „Ładunek 
palmowego oleju” — fragm. opo­
wiadania; 10.30 Bela Bartok — VI 
Kwartet smyczkowy; 11 Dla kl. 
II lic. (język polski); ' „Czechow 
i jego teatr” — słuch.; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Mel. z Mazowsza; 12.05 Aud. 
dla dzieci; 12.20 Gra Kapela W. 
Surdyka; 12.30 Czas dobrych gospo 
darzy; 13 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne): 13.20 Mini-recital No­
ry Blahowej; 13.35 Nim się książ 
ka ukaże — „Rewolucja w War­
szawie” — fragm. pow. Mariana 
Brandysa; 13.55 Mini-przegląd fol 
klo-rystyczny — Czechosłowacja; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.35 Duety ope­
rowe; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem — Chór „Echo 
Krakowskie” — dyr. Z. Ciuraba; 
16 Alfa i Omega — „Polskie szko 
ły naukowe”; 17.25 Aud. oświato­
wa; 17.40 Ludowy Klub Sporto­
wy „Wielkopolska”: 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert
życzeń; 18.40 Zmiana skali: 19 
„Kwadrans jazzu” — gra zespół 
Z. Namysłowskiego; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Transm. koncertu 
z sali Radiowego Domu Muzyki 
im. G. Fitelberga w Katowicach; 
21.20 Mel. rozrywkowe: 22 Maga­
zyn studencki; 23 Impresje muz. 
Z. Sierpińskiego; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Louis de Meester 
— Sinfonietta Buffa.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,

S. Kaczmarek. — Wysokość ren­
ty oblicza się od zarobków, a nie 
od ilości lat pracy. (1259)

Anna L., ul. Kordeckiego. — Pro 
jekt ustawy o zwiększonym zasił­
ku rodzinnym na dzieci ułomne 
jest rozpatrywany w Komisji Sej­
mowej. Po uchwaleniu ustawy uka 
żą się w prasie, radiu, telewizji 
komunikaty. (1297)

Ewa S. — Operacje tego typu 
mogą być przeprowadzane na od­
działach chirurgicznych Szpitali 
i klinik. Wobec przeciążenia leka­
rzy pracą niewielkie są szanse wy 
konania zabiegu w szybkim czasie 
w celach wyłącznie kosmetycz­
nych.

Komunikat
Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni 

w Poznaniu zawiadamia, że 12. V. 
1974 r. od godz. 7 do 13 zostanie 
wyeliminowany ruch tramwajowy 
i drogowy na ul. Hetmańskiej po­
między ul. Starołęcką a Kolejową 
— z uwagi na prowadzone roboty 
drogowe, (na)

Telefoniczny sygnał był jed 
noznaczny — „Spróbujcie, re­
daktorze, kupić naboje do au­
tosyfonów. Nie ma ich w ca­
łym Poznaniu”.

Wynik naszej telefonicznej 
sondy potwierdził sygnał czy­
telnika. Z wyjątkiem dwóch 
sklepów, gdzie naboje „ocala­
ły” tylko dzięki temu, że pla­
cówki te były zamknięte z po­
wodu remontu, w pozostałych, 
odpowiedzią było: „nie ma”.

Wyjaśnień na ten temat u- 
dzielił nam dyrektor Poznań­
skiej Wytwórni Produktów Spo 
żywczych Przemysłu Terenowe 
go „Pegaz”. Okazuje się, że po 
znańska placówka, produkują 
ca rocznie około 40 min sztuk 
nabojów do autosyfonów jest 
w kraju, obok podobnej w Cho 
rzowie (ok. 20 min sztuk rocz­
nie), najpoważniejszym ich pro 

'ducentem.
Dostarczane na rynek ilości 

nabojów nie zaspokajają jed­
nak zapotrzebowania, bowiem 
wielkość produkcji ogranicza­
ją urządzenia wytwarzające 
naboje, i tak już pracujące na 
pełnych obrotach. W 1972 ro­
ku podpisano więc umowę z 
Węgrami, jedynym wytwórcą 
maszyn i urządzeń do pro­
dukcji i napełniania nabojów, 
którzy przekażą Poznaniowi 
dwie linie produkcyjne. Do­
tychczas dotarła połowa urzą­
dzeń jednej z nich. Resztę kon 
trahent zobowiązał się dostar­
czyć w roku przyszłym.

Tak więc na razie braków 
nie da się wyrównać, nawet 
uwzględniwszy import z Cze­
chosłowacji i Węgier w ilości 
około 30 min sztuk. (za)

patrzenia Szkół „Cezas” w Po 
znaniu. Drugą przyczyną jest 
ignorowanie przez niektóre 
kierownictwa placówek oświa 
towych terminów składania za 
mówień. Praktycznie, zapotrze 
bowania na pomoce naukowe 
i sprzęt szkolny wpływają w 
ciągu całego roku, a nie — jak 
to jest wymagane — do 15 sty 
cznia każdego roku.

Nowości Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Szkół „Cezas” 
nigdy nie ma w nadmiarze. W 
pierwszej kolejności dostarcza 
je zresztą tym szkołom, które 
zamówienia złożyły w przepi­
sowym terminie. Albowiem 
przedsiębiorstwo to nie jest 
producentem pomocy nauko­
wych i sprzętu, lecz tylko po­
średnikiem między szkołami a 
wytwórcami. Z kolei ci ostat­
ni, aby zrealizować globalne 
zapotrzebowanie „Cezasu”, mu 
szą je otrzymać w odpowied­
nim czasie. Całoroczna pro­
dukcja ustalana jest przecież z 
góry, a nie na podstawie indy 
widualnego zamówienia.

Poprawa zaopatrzenia szkół 
w pomoce naukowe była w 
zeszłym roku tematem Kole­
gium Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania. Podjętą w tej 
sprawie uchwałę przekazano 
do wykonania Zjednoczeniu 
Przemysłu Pomocy Nauko­
wych i Zaopatrzenia Szkół w 
Warszawie. I oto są już rezul­
taty, które wprowadzone w ży 
cie znacznie usprawnią zaopa­
trywanie szkół i placówek oś­
wiatowych w pomoce naukowe 
i meble.

Wkrótce wszystkie szkoły 
otrzymają informator handlo­
wy, w którym na 86 stronach 
wyszczególnione są pomoce 
naukowe i sprzęt, ich cechy 
charakterystyczne oraz ceny. 
Wreszcie więc szkoły otrzyma 
ją dokument, który dokładnie 
zapozna je z ofertą przemysłu 
na lata 1975—1976. Wypełnio­
ne przez placówki oświatowe 
formularze wrócą do „Cezasu”,

który na ich podstawie opra­
cuje zbiorcze zamówienia z 
Poznania i województwa, i

Nowy system ma przede 
wszystkim na celu planowe 
zaopatrywanie szkół, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem naj­
bardziej nowoczesnych pomocy 
naukowych. Istnieje bowiem 
gwarancja, że producenci, któ 
rzy ze znacznym wyprzedze­
niem otrzymają zamówienia, 
zdolni będą je zrealizować i 
dostarczyć szkołom sprzęt naj 
później w przyszłym roku —. 
1976.

Warto jeszcze podać, że w 
zeszłym roku „Cezas” sprzedał 
pomocy naukowych, mebli i 
sprzętu szkolnego za 72,5 min 
zł (na planowane 68,5 min zł), 
W tym roku projektuje się 
przeznaczenie na ten sam cel 
ponad 75,5 min zł. Świadczy 
to więc, że każdego roku zwię 
kszają się nakłady na wyposa­
żenie szkół, w tym także na 
zakup pomocy naukowych.

(an)

Grunt
to wygoda!

- Gdxie będzie mi tak dobrze, 
jak tutaj?

Fot. — K. PrzychodzM

Kto widział?
5. 05. 1974 r. o godz. 10.40, w Poz 

naniu, na skrzyżowaniu ulic Scie 
giennego — Świetlana, samochód 
osobowy nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu samochodowi osobowe­
mu m-ki „Zaporożec”, w wyniku 
czego ten ostatni chcąc uniknąć 
zderzenia, wjechał na chodnik i 
uderzył w drzewo. Świadków wy 
padku oraz osoby mogące w tej 
sprawie udzielić jakichkolwiek in 
formacji prosi się o zgłoszenie w 
Wydziale Kontroli Ruchu Drogo­
wego KMMO w Poznaniu, Plac 
Wolności 16, pok. nr 4, w godz. 
8.00 — 16.00, względnie telefonicz­
nie — nr 41-26-18.

Wildecki magazyn zdrowia

6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Dziecko Stc 
fana — gawęda; 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 W roli głównej Ella 
Fitzgerald; 9 „Dzień tryfidów” — 
ode. 1 pow. J. Wyndhama; 9.10 
F. Schubert — Sonata A-dur op. 
162 na skrzypce i fortepian; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Między Sema­
forem a Rococo; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Zaklęty krąg” — ode. 18; 
12.20 „Temat dla Jobima” — gra 
Gerry Mulligan; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 300 sek. dla zespołu Lo 
comotiv G. T.; 13.05 Na wrocław­
skiej antenie; 15.10 Archiwalia 
Polskich Nagrań; 15.30 Reminis­
cencje apokryficzne; 15.50 Turec-. 
kie impresje Herbie Manna i Don 
Eliasa; 16.05 Drugie narodziny 
miasta — Powroty — gawęda; 16.15 
Grają uczniowie Liszta — Jose 
VŁanna da Motta; 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Dzień tryfidów” — ode. 
2; 17.15 Mój magnetofon; 17.40
Mystkowice, wioska mała — rep.; 
18 Muzykalny detektyw: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw.: „Ocalenie”; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 A. Zaucha z zesp. 
Dżamble; 20.10 Blues wczoraj i 
dziś; 20.35 A. Zaucha z zesp. Ana- 
wa; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów: 21.50 Opera P. Czajkow 
skiego „Dama Pikowa”: 22.08 Śpię 
wa Kareł Gott; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Sł^-yi”5 h-” i 
wiersze; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Eva,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

Zoologia 1. 11 Przegląd systema­
tyczny ptaków; 7 — TTR — Bota­
nika — 1. 9 — Budowa i czynności 
pędu; 9.05 — „Pałac w Pawłów-

sku” — film prod. radź, (kolor); 
9.20 — „Sobie król” — film prod. 
TVP; 10 — Dla szkół — Geografia 
kl. VI — „Wybrzeże Szczecińskie’’; 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
techniczne dla klas I—III lic. „No 

woczesne zastosowanie techniki”; 
12.45 — TTR — Ochrona roślin 1. 4 
— Szkodniki roślin i ich zwalcza­
nie; 13.20 — TTR — Chemia 1. 41 — 
Charakterystyka chemiczna i po­
dział nawozów azotowych; 13.55 — 
Politechnika TV — Matematyka 
kurs przygotow. „Wektory proste” 
część I i II; 15.10 — NURT — Filo­
zofia „Teoria klas 1 płaszczyzny 
walki klasowej; 15.45 — XXVII Ko 
larski Wyścig Pokoju — III etap 
na trasie Toruń — Poznań (150 
km); 17 — Dziennik (kolor): 17.10 
— Dla dzieci „Pora na Telesfora”; 
17.50 — Tygodnik Informacyjny
Młodych; 18.05 — Dla Młodzieży — 
Dwie szikoły — telekonkurs; 18.25 
— Teleskop; 18.45 — Dialogi histo­
ryczne (kolor); 19.15 — Przypomi­
namy, radzimy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — „Sobie 
król” film prod. TVP; 20.55 — Pa­
norama — Tygodnik Publicystycz­
ny (kolor); 21.35 — Wiadomości
sportowe i Kronika Wyścigu Po­
koju; 21.50 — Teatr TV — Philip 
Barry „Królestwo zwierząt” tłuma 
ozenie C. Wojewoda, oprąc. tekstu 
i reżyseria I. Wollen ; 23.20 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — „Wyspa 
ptaków” film dok., prod. fińskiej; 
17.30 — „Biskupin ponownie odkry 
ty” progr. publ. Poznań; 17.50 — 
Arsen Łupin ode. Vll /„Kryształor 
wy korek” (kolor); 18(50 — Język 
niemiecki 1. 28; 19.20 —) Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Ekran 
wspomnień „Znicz Olimpijski” 
fab. film polski; 21.55 — 24 godzi­
ny (kolor): 22.05 — TEST — Tele­
wizyjny Słownik Ekonomiczny: 
22'.20 — NURT — Filozofia — „Teo- 
Aa *klas i płaszczyzny walki klaso­
wej; 22.50 — Język rosyjski — 1. 
29 powt.

Apteka nr 8 mieści się na 
Wildzie, przy ul., Dzier­
żyńskiego 138. Ale na­

wet bez znajomości tego adre­
su poznaniacy, poszukujący w 
mieście trudniej dostępnego 
leku, trafiają tu bezbłędnie. 
Bo jeśli tutaj nie ma — ma­
wiają — to szkoda szukać da 
lej. Apteka ta jest jedną z kil 
ku w Poznaniu, wytypowa­
nych przez Zarząd Aptek Wo­
jewództwa Poznańskiego i mia 
sta Poznania do sprzedaży le­
ków, pochodzących z importu 
oraz leków przeciwgruźli­
czych. Tutaj także mieszkań­
cy Wildy, a nierzadko i in­
nych dzielnic, zaopatrzyć się 
mogą w różnorodne wody mi­
neralne. Sporządza się tu rów 
nież specjalne apteczki, prze­
znaczone dla brygad chemiza 
cji rolnictwa. Niestety, mimo 
wysyłanych przez aptekę ofert, 
przedsiębiorstwa rolnicze r e 
bardzo się tymi niezbędnymi 
przecież dla zapewnienia bez­
pieczeństwa przy pracy — ze 
stawami leków interesują —• 
stwierdza w rozmowie kierów 
nik apteki mgr Jan Wiliński.

Zebrał on w swej długolet 
niej praktyce wiele doświad­
czeń i obserwacji. Wildecką 
aptekę prowadzi prawie od 20 
lat, a w zawodzie farmaceuty 
pracuje — z przerwą lat wo­
jennych — od 1937 roku. Roz­
poczynał pracę na Śląsku. W 
pierwszych dniach września 
1939 roku pomagał w ewakua­
cji szpitala ze Świętochłowic 
do Lublina. W okresie okupa­
cji przyszło mu przeistoczyć 
się w... ekspedienta sklepu tek 
stylnego, co temu zawsze czyn 
nemu, pełnemu energii i przed 
siębiorczości człowiekowi, bio 
rącemu czynny udział w akcji 
dywersyjnej — pozwoliło na­
być nowe doświadczenia.

Opowiada dzisiaj o jednym 
z zabawniejszych (choć szczę­
śliwym tylko trafem tragicz­
nie nie zakończonym) wyda­
rzeń. Wczuwając się w rolę 
dobrego handlowca zakupił ca 
ły trans-port flag ze swastyką, 
iaki nadszedł właśnie do 

i Wrześni — i w tymże samym 
niemal dniu, jako że był to to

war, który można było naby 
wać bez kartek — rozsprzedał 
mieszkańcom miasta i okolicz 
nych wsi, którzy po usunięciu 
czarnego krzyża mieli tani i 
dobry materiał na... rozmaite 
części garderoby.

Po wojnie wrócił na Śląsk, 
do Zabrza, gdzie trzeba było 
wśród gruzów jeszcze i strze­
laniny urządzać tak bardzo po 
trzebne mieszkańcom pierwsze 
apteki.

Ale Wielkopolanina ciągnę­
ło w rodzinne strony. W 1955 
roku objął kierownictwo apte 
ki na Wildzie i od tego czasu 
stara się już tylko o to, aby 
była ona placówką nie tylko 
zawsze dobrze zaopatrzoną, 
lecz także estetycznie i fun­
kcjonalnie urządzoną. A przy 
tym obowiązuje tu ściśle przez 
kierownika przestrzegana zasa 
da: nawet w najbardziej „go­
rącym”, grypowym okresie, 
personel zobowiązany jest do 
bezwzględnej uprzejmości.

Nic dziwnego zatem, że 
Aptekę nr 8 wytypowano rów 
nież na placówkę szkoleniową. 
Każdego roku odbywają tu 
kilkutygodniowe praktyki stu­
denci farmacji, którzy od do­
świadczonego fachowca i kie­
rowanego przezeń personelu 
uczą się trudnego i odpowie­
dzialnego zawodu, (wch)

VIII Edycja 
Wielkopolskiej 
Ligi Beatowej

W niedzielę, 12 bm. o godz. 
11 w Sali Wielkiej Pałacu Kul 
tury odbędzie się kolejna, VIII 
Edycja Wielkopolskiej Ligi 
Beatowej. Tym razem publicz 
ności zaprezentują się zespoły 
„Quant” z Pałacu Kultury, 
„Winda” z Politechniki Poznań 
skiej, „Skand” z Powiatowego 
Domu Kultury w Szamotułach 
oraz MDK „Harcówka”.

Warto dodać, że leaderem 
Ligi jest aktualnie zespół „Win 
da”, uprawiający muzykę jazz- 
rockową. (res)Str, 6 - GŁOS - 10 V 1974


